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Austro-W ftrry proponują otirgtay p « j .
" r— *- (*■ K«). MiuiBter spraw zagranicznych, hr. AHdraeay, polecił wczoraj auatro-węgierskieiau posłowi w Sztokholmie, aby prosił 

L* * rl - 1 rząd szwedzki o wręczeeue rządowi Stanów Zjednoczonych Ameryki na jego notę z dnia 18 bm. następującej odpowiedzi:
W  odpowiedzi na notę pana prezydenta Wilsona z dnia 18 bn.. wystosowaną do rządu austro-węgierekigo, oraz w myśl decyzyi pa 

na prezydenta, aby z Austro-Węgrami oddzielnie mówić o sprawie zawieszenia broni i pokoju, rząd austro-węgierski ma zaszczyt oświadczyć 
że zarówno jak ua poprzednie oświadczenia pana prezydenta, zgadza się także na zawarte w jego estainiej nocie określenie praw ludów 
aostro-węgierskich, w szczególności praw Czecbo-Słowaków i Jugosłowian.

Ponieważ przez to Austro-Węgry przyjęły wszystkie warunki, od których pan prezydent uczynił zależnem przystąpienie do rokowań 
*  zawieszenie broni i pokój, zdaniem rządu austro-węgierskiego nic już nie przeszkadza rozpoczęciu tycb rokowań.

Dlatego rząd austro-węgierski oświadcza swą gotowość, me wyczekując na wynik innych rokowań, przvst irienia do rokowań " 
kej między Austro-Węgrami a przeciwnemi państwami, oraz o natychmiastowe zawieszenie broni na wszystkich {rontach apstro-węgier­
skich i prosi, aby zechciał podjąć w tym kierunku wstępne kroki.

„Narothi wibor“ objął rządy w Czechach
4ustryackie orły w Wełtawie. — Fnłki czeskie przeciągają

z muzyką przez ulice Pragi.
Wiedeń. Teł. wł;.i Wieczorem tutejsze. kola par­
amilitarne (trzymały wiadomość z Pragi że 
wczoraj „r.arouji wiboi“ objął faktycznie S ą ­
dy w tcraju. Namiestnik wyjechał z Pragi. Nowy 
rząd urzęduje w namiestnictwie. Z gmachów 
rządowych pozrywano orły i powrzucano je do 
Wełtawy. Miasto świątecznie przystrojone. Na

•J*
ulicach odbywają się manifestacye. Członkowie 
nowego rządu pertraktowali z komendą wojsko­
wą. Pułki praskie z muzyką przeciągały przez 
ulice. Do zaburzeń nigdzie nrle przyszło. W  mie 
ścłe panuje spokój. Autentycznego potwierdze­
nia tych wiadomości niema.

Zamiar zdemoławania kopalni w Zagłębiu.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 27 października. 
1'a.j W Zagłębiu krążą pogłoski, niewiadomo 

przez kogo roesiewane. że przy optnszc-zęiiiu

Królestwa przez Nieuaców mają hyc zdemolo­
wane wszystkie kopalnie w Zagłębiu. Wykonać 
to mają jednostki z motłoefau, przekupione 
przez agentów niemieckich.

Teren neutralny Slasha cieszyfisMIe&t?!
Cieszyn 29 październiku, 

(dj Ze sfer politycznych śląakkli informują 
nas. że hr. Karolyi w pomnych ruzmowach 
*  politykami czeskimi miał zaproponować Cze­
chom, aby Śląsk cieszyński po linie kolei ko- 
fycko-boguinińekiej, z Wer ogumi liptowskim,

trenezyuskLui. tyrnawskim i turczańskim tworzył 
pas przejściowy z ziem korony czeskiej do W ę­
gier.

Byłby to teren neutralny i  samorządem cze- 
sko-połsko-nieraieckim 1 trójjęzycznym uraęflo-

do Polski wojska sowietów i wojska ukraińskie, 
a n.e dopuszczą do stworzenia silnego rządu 
polskiego ora/, armii, której odmówią broni i 
amumcyi. Koła powyższe twierdzą. 7.0 w tej 
spławie odbyła się jeszcze przed kilku dnian, 
narada wysłanników rządu bolszewickiego 
z Niemcami w Warszawie, a jednocześnie tuczą 
się układy z Ukraińcami w Berlinie. Koła rosy j­
skie pocieszają się myślą, że w razie wybuchu 
w Polsce bolszewizmu ć wkroczenia wojsk so­
wietów, Polska zastawie przyłączona na powrót 
do Rosyi. Koła te piszą, że koali cya będzie 
się musiała pogodzić z dokonanym faktem j  zo­
stawi Polskę przy Rosyi (1?).

Ulrtmztum Ruuunil.

v> < mem.

Zniesienie cenzury.
Wiedeń. (B. K.) Minister spraw wewnętrz­

nych polecił politycznym wlauzom krajowym 
ooa uatą 28 b. ni., aby bezwlocznie uchylone 
«w taly  rozporządzenia z par. 17 ust. prasowej 
•  PrzeLiadamn obowiązkowych egzemplarzy, 
w*dług których to postanowień eg.^mplarze te

czasiemają być przedkładane w określonym 
wludzom przed ukazaniem się druku.

Wszystkie druki peryouyczne, jakoteż także 
wszystkie inne druki, nie podlegają na przy­
szłość cenzurze wstępnei przed swem ukazaniem 
się.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“)  
Czemkmce, 29. październiku. 

Nadeszły tu wiadomości, że Rumunia posta­
wiła uitimattun Austrj i, w którem żąda oddani: 
sobie całej Bukowiny, Siedmiogrodu i Banału 
Wojska koalicyjne napływają w dalszym ciągu 
Słychać^ że nad granicą bukowińską zgromadź’ 
ły się znaczne siły. Część ludności rumuńskie 
prccciwaa jest wojnie.

iuiriament rumuński 2biera się tlaia M® P3' 
dzieniiku. ałiy powziąć decydującą uchwale w 
v prawie wojny i pokoju.

Panika na Bukowinie.
Caeruiowce, 29. października.

VV ladomośe. jakoby rozpoczęto już ewaku-o 
" a‘ ‘ Uzernkwre. j,.^t nieścisłą. Dotąd spakowa 
)■> się tylko filia banku au-tru-węgierskiego 

bukowinę ogłoszono jako ścisły okręg wojen 
ty Wśród ludności panuje zdenerwowanie z po 

v, od ił wiadomości ze wschodu.

Posioshi o wpuszczeniu w cisk sowietów 
do Królestwa Polskiego.

Warszawa, 27 pużdziarnika 
przvbv!i flt* W-tirszaw '■ 7.f«N-

wojskowi, rozpuszczają pogłoski, że Nic-:-. 
•\ jeszcze zawarciem pokoju wpuszcza

Przygotow ania namiestnika 
do wyjazdu.

i T-lefofłP/it ud kor. ..Gońca Krakowskiego'* 
Lwów, 29. października. 

Według doniesienia „W ieku Nowego11 pan 
uamiee tankowa wyjechała ouegdaj zupełnie 71 
i.wowa i zabrała ze sobą urządzenie mieszkania 
Wiadenzość ta jest nieścisłą, ałbow*em wyjazi 
:i c iitó-ąpp, a pakują się jedynie urządzenia mii

‘ .drania rr\ K& tr'*
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fUisłro-Wesry przed zawieszeniem  broni.
(Telefonem od Tor. „ 

Wiedeń, 29 października.

Odpowieuź rządu austro-węg. aa notę W il- 
ona we wszystkich obozach politycznych po- 
i ziatała sensacyjnie. W prawdzie powszechnie 
iozono się z tern, żi; nota w jak najdalszej mie­
rze uwzględni życzenia prezydenta Wilsona, aie 
jiimo to oświadczenie gotowości do ewentual­
nego zawarcia pokoju odrębnego było nawet 
Ua kół z reguły dobrze poinformowanych wiel- 
ią  niespodzianką. Cala dyskusja kół politycz­
nych skupia się około kwestyl ewentualnego 
jawarcia pokoju odrębnego, przyczem oczywi­
ście

NIEMCY BARDZO OSTRO K R YTYK U JĄ  OD­
NOŚNY USTĘP NOTY,

podczas gdy  w obozie czeskim zapanowała w id ­
ia  radość.
, Szersze koła publiczności, o ile dotychczas 
nożliwem jest wydać jakiś sąd, przyjęły notę 
c wielkietn zadowoleniem do wiadomości, bo 
i trwała się nadzieja, że dr Lammasch właśnie 
ilatego prosił o odroczenie posiedzenia Izby 
posłów na środę, bo może liczyć się z tern, że 
w swojej mowie programowej będzie mógł 
'uż zakomunikować Izbie odpowiedź Wilsona.

W  każdym razio stwierdzić należy, że po- 
wszechnio tu sądzą, iż

1UŻ ZA  K ILK A  DNI NASTĄPI W STRZYM A­
NIE OPERACYI W OJENNYCH

(W  affenruhe).
W  kołach oficyalnych wskazują na to, że pi in­

cydent Wilson od samego początku inną obrał 
łrogę, korespondencyi i rokowań dyplomaty- 
tznych, n ii mocarstwa centralne; Niemcy, Au- 
Itro-W ogry i Turoj-a uczyniły propozycye ana­
logiczne i równoczesne. Była to w ięc ak c ja  
Jednolita. Skoro jednak prezydent Wilson skle- 
WJsrał sprawę na tory odrębne, rządowi austro- 
węgierskiemu nie pozostawało nic innego, jak 
fostroić się do tej metody.
‘ Nota austro-węgierska nie zawiera też bezpo- 
trediuj propozycyi zawarcia pokoju odrębnego, 
tecz propozycyę warunkową, t. zn. rząd austro- 
węgierski oświadcza swą gotowość do zawarcia 
takiego pokoju, o ileby tego koalieya miała 
calądać.

Kola ofieyalno podkreślają przytem. że tak 
całe dotychczasowe postępowanie Wilsona, jako 
też informacye, które otrzymał minister spraw 
zagranicznych w tej sprawie, wskazują na to, że

JEST ŻYCZENIEM KOALICYI, B Y  AUSTRO- 
W Ę G R Y  Z A W A R Ł Y  Z NIĄ POKÓJ ODRĘBNY

Co się zaś tyczj’ meritum sprawy, to kola te 
stwierdzają, że rząd austro-węgierski najzupeł­
niej podziela zdanie prezj'denta Wilsona, iż oka­
zało się koniecznem przekształcenie państwa w 
duchu federalistyeznj-m i że powinno ono na­
stąpić w drodze porozumienia między poszcze­
gólnym i narodami

..N. W iener Tagblatit“  dotoiosi też. że w ko-

Gońca Krakowskiego'1)
łach tutejszej ambasady niemieckiej nota wy­
wołała zdziwienie, tern większe, że Niemcy na 
podstawie swojej ostatniej noty spodziewają się 
ze strony koa lic ji 'zakomunikowania warunków 
zawieszenia broni.

Doóć ostrej krytyce podaje notę także ..Arb. 
Zeitung“ . Zwraca ona. uwagę na to, że bjmaj- 
mtiicj nie jest pewnem, czy zapatrywania W il­
sona istotnie kryją się z zapatrywań ami rządu 
austro-węgierskiego i czy można twierdzić, że 
rząd austro-węgierskl spełnił już żądania W.lso- 
na, bo Wilson przecież najwyraźniej oświadczył, 
że Czecho Słowacj mają osądzić, jaka akcya 
rządu austro-węg.ersKiego może ich zadowol ć. 
„Arb. Zeilung" stwierdza w końcu, że

OBECNIE NAJW IĘK SZĄ  TRUDNOŚCIĄ SĄ  
W ĘGRY,

którzy zawsze jeszcze, nie wyłączając hr. Karo- 
ly ‘ego, nie chcą zrezygnować zc Słowaków i z 
poh;dniowych Słowian. Mogłoby się przeto zda-, 
rzj'ć. że mimo całej ustąpi wości Austryl, Niem­
cy ewentualnie rychlej uzyskają zawieszenie 
broni, niż Austro-Węgry.

Niemcy prote&tują przeciw nacie.
Kom isya wykonawcza niemieckiej Rady na­

rodowej odbyia posiedzenie, na którem naradza­
no się nad sytuaicyą, stworzoną przez notę 
rządu austro-węgierski ego. Z kilku stron podnoi 
szono, że nota ta oznacza właściwie ogran cze- 
nie prawa samostanowienia Niemców. Podnoszą 
*ię też przeciw ternu protesty, żo na podstawie 
noty Czecho-Słowacy mieliby prawo własnej 
dełegaeyi przy rokowaniach, podczas gdy pań­
stwo niemiecko-austryackie byłoby zastąpione 
ty lko przez wspólny rząd. Pojaw iły  się także 
propoaycyc, aby niemieocj' posłowie demonstra­
cyjnie abssntowali się ua śnodowem posdedae- 
r.iu Izby posłów, względnie założyli uroczysty 
protest przeciw nocie.

Niemcy będą schwytane 
„za serce".

Berliner. ^B. K .) „Lokalanzeiger”  pisze w spra 
wie odpowiedzi, udzielonej przez Niemcy W il­
sonowi. Niemcy chcą zasiąść do stołu rokowań 
nie jako strona poddająca się, leca jako czyn­
nik równouprawniony Warunki zawieszenia 
broni, któreby równały się złożem u broni, są 
dla nas nie do przyjęcia. W  podobnym duchu 
pisze „Boersenzeitung“  —  „Taegliehe Rund­
schau" jest zdania, że nieprzyjaciele zmuszą 
Niemcy do dalszej walki. .,Vorwaerts“  piszę: 
Czas już, aby się dowiedziano o warunkach 
uicprzyjacielskich co do zawieszenia broni. Mu­
simy sf.ę przygotować na rzeczy, które nas 
wszystkich chwytają za serce. Wszystko, co 
jeszcze można uratować, może być uratowanem 
jeszcze na konferencyi pokojowej. Pokój przyj 
dzie wprawdzie inny, nii myśleliśmy, lecz przyj­
dzie.

Wielka bitwa nad Brenta! Pława.
K o m u n i k a t  n u s t r y a c k i .

Wiedeń (B. K.J. Urzędowo osłasznja 28 b. m.: 
W ŁO SK A W ID O W NIA  W OJNY.

W obszarze Siedmiu Gmin czynność bojowa nie­
przyjaciela takie 1 wczoraj ograniczała się do odo­
sobnionych nderzed, które odparto. 
t Na wschód od Brenty szaleje na froncie 60 kilo­
metrowym błtwa. W  górach między Bremą a Piave 
nie udały się znów wszelkie ataki nieprzyjaciela, 
mimo, że wykonane zostały tak włelkiemł siłami. 
Utracona na południe od Fontana Secca góra 
„Gwiaździsta" została odzyskaną przeciwstokiem, 
przyczem wielka część załogi nieprzyjacielskiej po­
została w rękach naszego dzielnego wojska. Z na­
szych dzielnych wojsk w walkach tych szczególnie 
odznaczyły się następujące pułki piechoty: 7 z Ce­
lów ca, 39 z Debreczyna, 47 z Marburga, 69 z Sanki 
Poelten, 73 z Hobu, 120 zachodnio-galieyjski, 139 
nowy węgierski pnłk 1 węgierski batalion szturmo­
wy, 17 chorwacki pułk piechoty, 42 ptdk strzelców 
z Wiednia Nr. 1 chorwacki pułk obrony krajowej 
Nr. 28. Na ponowne uznanie zasłużyły sobie znów 
piechota i artylerya, oraz lotnicy bojowi.

leryl, rozpoczął się w nocy na 27 października atak 
koallcyi. Koło Val Dobbiadene zdołały drobniejsze 
oddziały koalicji stanąć na lewym brzegu. Po wię­

kszej części wyparto je z nowrotem. Kolo Picco- 
lino i Vidor udaremniliśmy ogniem próby nieprzy­
jaciela przeprawienia się przez rzekę. W dół rzeki 
od Vidoru udało się nieprzyjacielowi znaczniej- 
szend siłami wymusić przeprawę przez rzekę. Nasze 
wojska rzuciły się do przeciwataku na nieprzyja­
ciela. Wieczo -  i walczono kolo wsi Moriago 1 Ser- 
naglie. Próby . lochów przeprawienia się naprze­
ciw północno wschodnich stoków Monteilo były da­
remne. Anglicy posunęli się do Tezze i San Polo 
de Piave. Miejsce wdarcia się, głębokości dwóch 
do trzech kilometrów, zaryglowały * flanki nasze 
wojska, walczące dzielnie o każdą piędź ziemi. Od 
dziś rana toczą się nad Plavą nowe wałki.

BAŁK AŃSK A W ID O W N IA  W OJNY.

Koto Alessio ua wybrzeżu albańskiem walki stra­
ży tvlnych.

Nad środkową Drlr.ą przyszło do starć między 
naszemi wojskami zabezpieczającemi a silniejszeml 
Mumiami. Odwrót naszych wojsk w Serbii odbywa 
się bez przeszkody ze stro-y nieprzyjaciela. Kon­
takt bojowy był wczoraj tylko na północ od Kragu- 
jevacu.

Szef sztabu generalnego.

Odw rót Niemców 
na nowe linie.

k o m u n i k a t  n i e m i e c k i ,  ę
Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

28. października.
ZACHODNIA W ID O W N IA  W OJNY, 

Grupa wojsk bawarsk. nast. tronu ks. RupreehU’, 
Nie by .o większych czynności bojowych. N *  po­
łudniowy zachód od Deinze, na wschód od Av A 
gem i koło Artres (na południe od Skaldy) odi 
parliśmy nieprzyjacielskie ataki. Przy oczysz­
czaniu gniazd Anglików koło ram an  I Engie 
Fontalne wzięliśmy jeńców- Próby przeprawie­
niu się nieprzyjaciela przet k aw ł Q W , koło To-' 
mgny, zostały udaremnione. Między Oise a se®» 
re cofnęliśmy przedostatniej nocy nasze wro^ 
ska, stojące w wystarczającym ku przodowi Ic­
ku, między Origny a la Perte, na linie na zachćd 
od Gudse —  na wschód od Crecy —  nad Serre, 
Nieprzyjaciel zaatakował wczoraj naaze now*> 
linie na południe od Guise. Odparto go, przy 
czem utracił liczne wozy pancerne. Na odcinka 
Souehe nie udały się wcześnie rano ponowne a- 
taki Francuzów. Między Froidiuout a Piei ro, 
pont, na zachód od Aisne, toczyły się*wczoraj 
tylko lokalne walki. Ataki nieprzyjacielskie na 
nasze wojska na południowym brzegu Aisne, na 
południowy wschód Kethel 1 koło Rniy, zostały 
odparte. Na wzgórzach nad Aisne, na wschód 
od Vouzieres, wzmogła się zuacznle w  godzi­
nach wieczornych wal aa artyleryl w  związku z 
daremnym atakiem nieprzyjaciela na wschód 
od Chestres.

Grupa wojsk gen. Galliwitza: Na wschód od 
Mozy odparliśmy ataki Amerykan koło Lasu Coo 
sevoye 1 koło lasu Ormont.

POŁUDNIOW O-W SCHODNIA W ID O W NIA  
W OJNY.

Rozpoczęte ruchy odbywały dę  dalej plano­
wo. Na południe od Rudnika 1 Topoli pomyśl­
ne walki straiy tylnych. Po obu stronach Mora 
v y  tjlku nleuiaczna czynność bojowa z nźeprzy 
Jacielem.

Dy misy a gabinetu Hussarka.
Wiedeń (B. K.j. Cesarz pismem odięczuem z dnią 

27 d. m. przyjął dymlsyę gabinetu Hussarka 1 *** 
mianował radcę dworu Lummascha prezydeutW" 
ministrów.

Pismo odręczne eosarza, zaznaczywszy', i i  Pre) 
nilferowj Hussarkowi przypadły w udziale tworzy* 
przejście dotychczasowych prawno państwowyj-4 
stosunków na nowe tory, suoro okazała się koni 
cznosć ich przekształcenia, przyjmuje w J6? 
prośbę prezydenta ministrów o dymisyę, 
mu pełne uznanie i serdeczno podziękowania orr_ 
nadając mu wielki krzyż orderu Stefana, z uwolni 
niem od taksy. _ ,j

W  dalszych pismach odręcznych, utrzymań. ^ 
w nader serdecznych słowach, zwolnieni zost»J-ł ; 
łasce ze swycli stanowisk, przy wyrażenin J® P 
nogo uznania cesarskiego minister opieki sp°‘ . | 
M ‘j Rataja, minister sprawiedliwości Schau*r> m 

i; skarbu Wi.nmer, minister obrony 
zapp i minister oświaty Madeyski, pray°**S.; îi 
>7. zastrzega sobie ponowne użycie 
MitiNior skarbu Wimmer otrzymał wielk%Ł_yg][j 

■'rderu Leopolda, zaś minister oświaty „
order żelaznej korony pierwszej klaty.

Skład nowego gabinetu-
mianujeDalsze własnoręczne pismo cesarza nu E ^ łzefd 

w la Viotorellego ministrem spraw iedliwy1*
sokcyi Hampego ministrem oświaty, techl
Ignacego Sefpla ministrem opieki sp“ -> P i . .  t teU 
nika Józefu Redllcza ministrem akarbjj, *> 
sekcyi Fryderyka bar. Lehra kierownikie 
obi ony kraj. ttnuaikł ia .

J’ozostali członkowie gahinotn wrf- n

„ S a l o n  S z t u k l M
otwarty został

przy ni. Szozop*kt,e' ’
I .  p i f ł r o *  fjl

Sprzedaż i kupno obrazów F o t w ilf 
artystów-malarzy polskich. —  *: jndnie» dJ
ta codziennie od godz. 10 przed P° _ 

codz. 0 wieoz. -  Wstęp bezpłatny
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leży się Królestwu, jest własnością Królestwa,
potrzohriii mu w tej chwili niezbędnie i wraz »e  
wS7. rłftimi magczjuirwni rzekntno niemieckimi 
musi /.cłiiić w kraju. samo powinny pol­
skie komisye graniczne pouuać rewizyt weayat- 
kich Niemców wracających do Vaterlandu; bo 
gotówka i kosztowności wywożone z Polski, są 

lasnościa polską. Osobno potem rozpocznie 
:ę rozrachunek międzypaństwowy i rozwiAaa- 
io v spóinośoi- skarbu na punkcie ..marek pol- 
k ilh ", która to operacja mogłaby państwo 
• Iskie narazić na miliardowe straty. Wszyst- 
i to. co się powiedziało wyżej , odnosi się tanie 
) nieszczęśliwej Litwy.
Mamy nadzieję, że reprezentanci Polski szcae 

ólnie przebywający za granicą i mający swo- 
odę stów a , nie omieszkają z całą energią z-żą- 

iać od Wili jua przeprowadzeoiapowyżseych wa 
enków przed wycoianiein wojsk nlemecklch 

; oktipacyi. Stanie za nimi cale społeczeństwo 
niskie.

' i a B B n B B U a a B H B H M B B i

Kraków, "29 paździenTa.
(? ) Dzienniki niom c-ckie teraz dopiero, jaki 

tia daną .. góry komend ;, zaczynają r upis 
waó. sit a temat nadzwyczajnych pelnom 
cnictw jakiem! rozporządzał djTiusyonowaii 
święto gen. Ludendorff.

Sądząc : tych opinów możnaby wnosić —  i 
kto wie, czy nie to jest właśnie celem tycn 
nekrologów Ludendorffa —  że cesarz Wilheln 
odegrał w wojnie światowej i w  sposobach j- 
prowadzenia od czasu bitwy mazurskiej

ROLĘ N IEW INNEJ OWIECZKI, 
że głównym a t»oże jedynym winowajcą był ti 
Ludendorff. Że on właściwie, a nio ces. W ii 
hełm, reądaił państwem niemieckiem.

Prasa niemiecka pragnie może w ten sposó' 
dać koa lic ji do zrozumienia, iż ażeby módz 
Niemcom zaufać, ażeby módz uwierzyć w  szcze 
rość intencji pokojowej Niemiec me potrzeba 
abdykacyi cesarza Wilhelma, gdyż wystarczy 
najzupełniej abdykacya złego duch* Niemiec, 
dyktatora— Ludendorffa!

Przed kilku tygodniami jeszcze prasa niemie­
cka z małemi wj-jątkami miała dla Ludendorffa 
tylko słowa entuzj azmu, uznawała go za boha­
tera narodwwego. Aż oto nagle: abdykacya... 
Abdykacya Ludendorffa! Tego Ludendorffa, o 
którym, według opinii redaktora „Berlin"r 
Tagbl.“ , Teodora W olffa, ks Łdy wie, ze on to 
skłonił Niietncy do zaproponowania koa lic ji za- 
wiesscnla broni.

Wygląda to wszystko na chęć uczynenla 
z Ludendorffa kozła ofiarnego, mającego os’ - 
nić swą osobą —  ces. Wilhelma, iakkolw 
jest rzeczą niewątpliwą, że wysokie pelnom 
cnictjwa Ludendorffa, czyniące zeń istotnie d; 
ktatera udał- aankcyę jego koronowanej 
władcy, ces. Wtoelma, który nie z musu prz- 
cteż, ale z przekonania solidaryzował się i> akce 
ptował polityką gen. Ludendorffa, oddając pod 
Jego komendę całą prasę niemiecką.

Źródła niemieckie zapewniają, ie  nawet B - 
htarak nie rozporządzał takiemi pełnomocnictw­
em, jak Ludendorff. I twierdzenie to nie mija 
się zapewne z prawdą. Wtrącał się on absolu­
tnie do wszystkiego, „be* niego —  pisze „Oest. 
Mórg. Z»g.“ —  nie mogło się obrócić w  Niem ­
czech żadne kółko!“

Krakdw, 29. października.
W  ciągu najbliższych tygodni można się spo­

dziewać ustąpienia Niemców z Królestwa; gdy­
by s.ę nifc spiwzyH, znajdą się pobudki do przy­
spieszenia ich decyzyi. W  obecnej chwili spo­
łeczeństwo polskie powinno tedy zażąda*, a- 
Łcby Niemcy wynagrodzili Kióleetnu wszyst­
kie szkody i rachunki, jakie od początku wojny 
tj. od ostrzeliwania miast Królestwa spowodo­
wali. Odaakodoiwauie to powinno być uiszczono 
lówuociefnie z opuszczeniem Królestwa, to zna 
t*y, te powinni wyjść z Królestwa z gołeml rę­
kami. Szkody spowodowane pracz wojska nic 
PMeckte v  Krdtoatwie «0 nieobliczalne. Zaczęły 
dę z dniem „uwatnlanłaM Królestwa.

Przypominamy straszne dzieje Kalisza. Ta­
kże Suwałki doznały podobnego losu, W  toku 
tojny raea ii bomby, paiUi i niszczyli, cofając 
Mę w listopadzie 1915 r. niszczyli wsie ! miaste- 
fcżka, wysadzali w  powietrze kopalnie w Zagłę­
biu Pąbrowsluem. T o  samo czynili cofając się 
l>ot:v] od Warszawy. Nadszedł moment zdohy-- 
*ia. '■ - zawy. Nastało nakładanie kontrybucyl 
*1 - ?rJe rekwlzycyi, wywożenie z Króle­
stw stkiego, co tylko wyu ieźć się dało.

prywatnie, rabowano urzędownle.
, I w prywatnych dopuszczali się, z wy­
niki rstkl porządnych ludzi, którzy się
^RjJ j ik ie  wśród urzędników i oficeTów
Jfemlrrl, ji zdobywcy, cdzle się tylko dało. 
Promna część oficerów i urzędników pobtora-

W ierz jl on w siebie tak dalece, że zdobywał 
się na gesty dyktatora. Opinie i życzenia prze­
mysłowców wojentijch były dlań miarodajne. 
Bj'l on uosobieniem wszcchniemieckiej polityki 
dohywczej. Zawsze parl do jaknajoftrzejs.o-j 
'lityki. On to zcżąual ostatecznego zaostvzenia 
ojny podwodnej i glos jego został ushichan\r. 
thmann-Hollweg jdcz:w pod cilożarem samu- 

! ad?, twa tego generała i musiał ustąpić na je 
żądanie. 1’ rzol upadkiem Bath manna przy je 

hal Ludendorff do Berlina, był na audyency 
u cesarza Wilhelma i opuścił Berlin jako trj 
umfator...

Gdy w  wrześniu 1917 r sekr. st. do spra 
agr. Kuehlmann, na konferencji odbytej pou 

"t/.ewodnic-twom cesarza, wystąpił za wydaniem 
’> lg ii  jej prawym właścicielom, naraził sobie 
LuuenJjrffa i w ten sposob wydał na siebie 
wyrok śmierci. Wygłoszona w parlamencie mo­
wa Kuelhm.uina, w której tenże dowodził ze 
wojuy nie uda się wygrać orężnie, była już je- 
■lo śpiewem łabędzim. Ludendorff ukarał go za 
‘ <j mowę. akceptowaną oczywiście przez cesarza, 
;1\ misj ą.

Luder.dorffo.vi też i jego Klice przypisują dy- 
tuisyę szefa cesarskiego gabinetu cywilnego, Va- 
lentiniego. Gdy tylko rozstrzygały się jakieś 
sprawy polityczne, Ludendorff już tam był i 
już... rozstrzjgał. Pokoje brzeski* 1 bukareszteń­
ski, to w znacznjm. stopniu jego dzieło. To 
strajku berlińskim wystosował on do rządu pi 
smo, w  któreui zalecał popuostu aresztowanie 
wszystkich poetów, morących ud m ł w ruchu 
strajkowym be® względu na to, czy się to zga­
dza z konstytucyą, czy nie!

W  osobie Ludendorffa padł dyktator N ie­
miec, ale d> ktator, który siłę swoją czerpał 
■ zaufania, jakiem go darzył ces. Wilhelm. I 
'atego właśnie upadek jego nie wywrze w pra- 
'o koalicyjnej tak głębokiego wrażenia, jakie- 
wLy współczesne Niemej’ ofieyalne, pragnąc.1 
kryć za jego plecami ces. Wilhelma, pożądały. 
AbdyknOj a niekoronowanego króla Niemiec, 

Ludendorffa, nie zastąpi państwom koalicyi ab­
dykac ji ces. Wilhelma. „Ersatee" wszelkiego 
rodzaju przj’padnją może do smaku Pm linowi 
—  kioalicya oclw raca się od tego rodzaju spe- 
cynlów z abominacją!

la bajeczne^ pensje, a obok te -o  posyłała m 
kilt anaście dni piofonsa do Niemiec z pakami 
środków żywności, materyalow biawatnycii i 
najrozmaitszych artykułów zabieranych na miej 
scu. W  bodaj każdem mieście niemieckimi zna­
ne są żonj" oficerów, które wzbogaciły się na 
handlu przedmiotami, nadsylanemi przez mę­
żów z Królestwa. Oprócz tego faktem, jest no- 
torycznjTn, te znaczna część ołlcerów i urzę­
dników niemieckich brała łapówki, nieraz wprost 
je wymuszała.

Szkody spowodowane przez rekwizycyę. se 
nieobliczalne. Nieraz dla kilku biogram ów mia- 
dzi demontowali maszyny wartości kiikudzie 
sięciu tysięcy rubli.

W  samej Łodz' zarekwrowano surowca i to 
warów za przeszło poł miliarda.

Niemniej ucierpiało rolnictwo. Bvdłostan K ie  
lestwa znlszczonj’. Lasy spustoszone w harbu 
ry ftsk i sposób.

Krom tego wywieziono z Królestwa w jzvs ł 
ko złoto, jawnie zaś wywożono wszystkie nar 
wyżki budżetowe; ostatni budżet Królestwa v. 
kazywał w  rubryce dochodów 300 milionów i 
państwu polskiemu wypłacono z tego 30 miii- 
nów. zrabowano wtęc 270 milionów marek.

To wszystko powinno być zwrócone. Ale :-y' 
ta powinna się rozpocząć natychmiast. Nie 
cy nie powinni wynieść z Królestwa ani Jed • 
go karabinu, ani Jed"ej armatki mii jedne 
bhirka, ani Jednego konia r -  wszystko to na

Polska w myśl 
zasad Wilsona*

Kraków, 29 października.
Litewskie Biuro informacyjne komunikuj* 

nam:
N iedaw n i jedno z pisań krakowskich umie­

ściło mapkę p. t. ,,Jak wygląda Polska w mysi 
zasad W ilsona1"? —  Owa Polska Wilsonowska 
miała obejmować tylko te ziemie, gdzie Polacjń 
stanowią ponad óO proc. ugółu ludności. Mapka 
więc ograniczała Polskę jedyne do mocno na 
wschodzie obciętego Królestwa Polskiego, za­
chodniej Galicyi prawie po San ze Śląskiem 
C eszyńakim — : zachodnich ztem polskich pod 
zaborem pruskim z granicami również mocna 
obciętemi na zachodzie.

Poza nawiasem Polski miałyby po^oetać: 
Obwód białostocki i w ogóle cały kompleks z h »  
polskich na przestrzeniach W . Ks. Litewskie­
go, nie tylko północna, aie i znaczna ci ęćć pol­
skiej południowej Suwalszczyzny, cała prawi* 
Obełn«w>Aztvzna zachodnie polskie czescł Woły- 
n i  i t. j). Jednakże niewłaściwą w każdym 
razie jest interpretacja, by Słowa Wilsona ozna­
czać miały ziemie, z ludnością poleką ponad 
BO proc. Prezydent Stanów Zjednoczonych wy* 
jaśnł, jak należy rozumieć okn Henie, którego 
użył w zasicsoweniu do granic zachodnich. Co 
zaś do granie .wechoduieh, to wiadomem jest 
przeaie, że na kresach swoich posiada l\>lst» 
na znacznych obszarach ziemie, na których Po­
lary nie wynorzą 50 proc. ogółu ludności, a j** 
dnak są tam ludnością jeszcze liczebais najitcz- 
nlejszą. Są ziemi", na których Po laej pod wzglę­
dem Kczebnym zaledwie dorównują inuym lu­
dom. jednakże pod względem gospoćtresym i 
kultto- ‘ nym nadają wybitne piętno polskości 
całemu krajowi. Sa wreszcie ziemie, na których 
ludność mówiąca w domu gwaią, zaledwie zbli­
żoną do język i poLkiego —  całym swoim i** 
stesiwem do pclączenia : Pclską dąży i u *a ie  
się z ducha za poLką i tem * omem o poIJtośCt • 
zr«u ,  zamieszkałyrh przez siebie przeei^du.

Dlaczego więc. te wszystkie obszary, któr* 
znjmują bardzo znaczne przestrzenie, nie miały­
by wejść pod owe określenie ziem „niewąupliw a 
polaki :h"? W  oświadczeniach Wilsona powie­
dziano jest. żc Polska powiuna otrzymać doetęp 
do morza, a więc w dąnpm razae Gdańsk. Stanął 
c. ięe Wilson wogóle na stanowisku konieczności 
zapewnienio Polsce tych tery tory ó*r, które dla 
-ahezpieczenia je j bytu i normalnego samodziel­
nego rozwoju są niezbędne.

Wreszcie co do mapki t-amej, na podstawi* 
której zostały wytyczone granice obrzarów pol­
skich, należy podnieść pewne zactrztzonia. Bvla 
on i oparta na „Atlasie P o lsk i' prof. Romera.
W  znakomitem jednak, tem dziele, karty jego, 
ła jące obraz zaludnienia polskiego na obszarach 
W. Ks. Litewskiego, należą do naj labszych, 
Sam prof. Romer w tekście objaśniającym 
stwierdza, że oparu  na połskożrrczych źródłach |  
"plsów urzędowych rosyjskie'! ni* mają te h***
*-y  najmniejszej wartości i nie dają nawet w 
bltćentu obrazu rzoer w! :-yc. Na podetawie 
pónlejszych dzieł prcL ' L  . cra i jego  broeMir^ 
„Hu. nas joet“ , „Roc i'!.v. >'.;.aiystyoznegfo', daeł 
prof. (  "ck3H0W6kie^ iwioebowskioffo i ln-

Niech odejdą z gołemi rękami!
0  odszkodowanie dla Królestwa za zbrodnie niemieckie.
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oyrJi. obszar z większo^nią polską na aicmiach 
■Hew.ikich nie tylko w i-.gką inn. a io  i bezwzglę­
dną obejmuje n'e enklawę jedynie wileńską, ale 
i zwarty kompleks ziem polskich na Litw ie, gra- 
uiczący bezpośrednio z Królestwem PolskAan, 
wynoszący ponad 80 tys. km. kw., sięgający

prawie aż po Berezynę i przenoszący rozległo­
ścią całą G atcyę.

Nawet spisy urzędowe niemieckie sporządzo­
ne z intcncyą antypolską, tę przewagę polskość’ 
na tych ziemiach stwierdzają, obliczając ludnołć 
polską w owej enklawie łebskiej aż na 00 proc.

O d k r y t y  d o k u m e n t  L u c t o n ć o r f f a .
Kraków, -9. .października.

1\>.M-I Korfanty odczyt.::; w sejmie Rzeszy dwa 
dokumenty, z których dowiadujemy się o nie­
jawnych jeszcze planach Niemiec odnośnie do 
Polski i L itwy. Są to telegramy, jakie w  sier­
pniu zamienił ówczesny kanclerz Rzeszy Hintze 
z Ludendorffem.

Niezmiernie charakterystyczny jest zwłasz- 
ee.a

TELEG RAM  LUDENDORFFA DO H INTZEGO

a brzmi on dosłownie jak następuje:
Odnośnie do kwesty i polskiej jestem zdania,

, rozwiązanie jej musi bezwarunkowo nastąpić
przed rozpoczęciem rokowań na zachodzie. Na
rozwiązanie Warszawa— W ilno*m ogę się zgo­
dzić pod warunkiem trwałych gw arancji, że 
będziemy mieli zapewniony bezwarunkowo dla 
nas konieczny śd9ły związek między Niemcami 
ł  Polską i że komunikacya nasza przez Polskę 
e Ukrainą nie będzie utrudniona. (P rzyb ierze  
na. zasadzie traktatów w  dziedzinie wojska, 
poczt i telegrafów, ko-lei i kwestyi gospodar­
czych. *ntzina białowieska z potrzebnym dla niej 
obszarem okalającym inrnsi pozostać pod pa­
nowaniem niemieckiem, uwolnienie towarów 
tł-ansitowyeh od chi i przejęcie przez Polskę czę 
Wi naszych długów wojennych).

Dla rozwoju i rozkwitu Litwy może być od- 
łdłączenjc. niektórych obszarów polskich bez wie 
eszego znaczenia. W prawdzie W ilno przyrzekł 
już kanclerz Litwinom w  odpowiedzi, danej Ra- 
tzie krajowej w d. 2 grudnia 1917 r. W  njpo- 
*dedzi tej uznano L itw ę jako samodzielne i nie­
zawisłe państwo „na zasadzio złożonych oświad 
eseń", tj. z Wilnom jako stolicą. Jednak jeżeli 
weźmiemy pod uwagę nastrój, jak i w  ostatnich 
czasach panuje w Tarybie. w  takim razie mo­
żemy z łatwością zwolnić siebie w drodze kon­
fliktu od tego przyrzeczenia, W  każdymi razie 
„M ała" Litwa mogłaby istnieć jako samodziel­
ne państwo, jednak tylko pod warunkiem unii 
personalnej z  Niemcami, lub jeszcze lepiej z 
Prusami. l'o  tern wszystkiem należałoby oczeki­
wać na L itw ie ruebawki. Jednak należy temu ró 
wnoczośnie zapobiedz przez odpowiednie za-

m m m m a e m a m m m a m m m m h h m p w t

rządzenia wojskowe. zanim rtuwy kurs polity­
czny dojdzie do wiadomości ludności. Zapropo­
nowany przez hr. Ronikiera plebiscyt wważttl- 
bym za rzecz niekorzystną. W ytw orzyłaby sic 
w ten sposób możliwość, iż na tej drodze zażą­
daliby Polacy także jakich innych polskich ob­
szarów'. Nadto uważam za rzecz niezbędnie ko­
nieczną, by podobnym żądaniom z góry  już o- 
przeć się, albowiem widzę w ruch wielkie niebuz 
pieczeństwo, iż z tego rodzaju pretensyi łatwo 
zrodzić się niogą niszczenia do innych polskich 
obszarów.

Następnie musianoby w  związku z traktatem 
zażądać od Polski jamtego i niedwuznacznego 
oświadczenia, że zrzeka się wszelkich pretensyi 
do Litwy i że wstrzyma się od wszelidej polskiej 
agitacyi w Niemczech i na Litwie. Przesyłam 
W. Eksc. mapkę, na której nakreślone są gra­
nice, odpowiadające rozwiązmi.t Warszawa—  
Wilno. Liczę się z tom, ze w razie rozpoczęcia 
ewentualnego ataku, nie będziemy/ mieli w W ici 
kioj Litw ie bezpiecznego place des am eb, wo­
bec czego musimy’ z militarnego punktu w idze­
nia żądać bezwarunkowo, by jako przyczółki 
mostowe otrzymać obszary Ostrołęka-dLomża 
— Ossowiec, co moj^m zdaniem nie będzie rze ­
czą trudną do osiągnięcia^!). Z radością powi­
tałbym iKsrozumicTiie w  sprawie granicy i*oI- 
sko-ukralńskiei, które W.. Eksc. spodziewa &ię 
osiągnąć. Przedkładam W  Eksc. projekt linii 
granicznej, opracowany z, militarnego punktu 
widzenia, l\v jako zainteresowana w  sprawie tej 
instaneya wypowiedzieć swój sąd.

Proszę pale graniczne, jakich z militarnego 
punktu widzenia będziemy potrzebować, po 

rozmieszczać dość szeroko, np. w ten sposób, 
by dosięgły’ one linii granicznej Pilica—Bzura 
— Rawka - Narew i —  jeżeli W . Eksc. nic zwią­
zała się wobec Aust.ro-W ęgier jakiem przyrze­
czeniem w sprawie polskiej —  ustalić granice 
na. podstawie memorandum ■/. d. Kpett 1917 r.. 
co uważam za minimum muszych żądli,ń militar 
nyeh. Nie ulega żadnej wątpliwości, że w razie 
austro-polskiego rozwiązania Polska nie może 
otrzymać wspólnej granicy z Rosyą. lerz od 
Ro.-yi musi być oddzielona terytoryiun litew- 
skicm.

Stronnictwa anowy gabinet
Warszawa, 27 października.

ta) Z kół Nar. Związku Rob. dowiaduje się 
na-,; korespondent, że N. Z. R. postanowił wi­
jąc stanowisko wyczekujące wobec Rządu i na 
razie obecnego gabinetu me zwalczać.

L. P. P. zajęła o fic ja ln ie  następujące stanowi­
sko u obce gabinetu: Uważając jak najszybszą 
oudowę pań-twa za konieczną, L. P. I\ gotowa 
jest popierać obecny rząd, o ile tenże odda się 
pracy nad budową państwa i zrealizuje obecne 
korzystne konjunktury zewnętrzne, a w polityce 
wewnętrznej pójdzie drogą istotnych reform 
społecznych. Udział ministra Ponikowskiego w- 
gabinecie określa L. P. P. jako udział fachowca.

Args*t®w®!ile selwet
S 9 C . Z W l ł ^ Z f e Ś W .

Warszawa, 27 października.

(a i W  Dąbrowie Górniczej aresztowany zo- 
tał sekretarz socyalistyczoych związków za*.vo- 

dowych, Zygmunt Lubodzieckl, który przód 
kilku tygodniami zwolniony został z więzienia 
w  Iaiblinie, więziony tani był za nielojalne sta­
nowisko wobec władz anstr.

Czas odnowić
i

prejięimeratę!

Z j g a u b i -

„Poeta narodowy4*.
iKr.) Pod tym tytułem zą.piit-szeta „Arbęitoi Zei- 

tuug- następujący artykulik, poniżej w dosłownym 
przekładzie przytoczony:

„Nadchodząca nowa era wolności przejęła, milio­
ny ludzi radością i nadzieją, Jos» atoli jeden, któ­
ry zmianę czasów boleśnie odczuwa Jes! to poeta 
narodowy. Można powiedzieć, że człowiek ten zo­
stał moralnie .bo-' di-diii. Tłotyi-hczas poeta narodu 
wy jakiegokolwiek kalibru był prawdziwym fawo­
rytem losti. Jego wiersze dntkowaly przedewszy- 
stkicni najpoczytnie jsze dzienniki, potem zostawały 
wcielone w rozmaito antologie i „wybory poczyń1 
db: donu-loją.ej i' njedoioąlrj dziatwy. Pisał o ..złą­
czonych .miłością ludach śmątryi".., Z ilustracy«- 
:ni... Czech maszerował ze szlachetnym gestem, 
w skaz,ująć prawą ręką na serce, nie zapomniano o 
Węgrze, potem były delikatne aluzje do południo­
wych Słowian i \':lochów, a wszystko to pchało 
się i dusiło w hołdzie u stóp tronu. Podwójny orzeł 
przykrywał Cierpliwie skrzydłami wszystkie >e ko­
ślawi- wierszydła, wszystkie rytmiczne i logiczno 
błędy... Poeta mógł być spokojnym. Niepodobień­
stwom było. by która reda kry a odrzneiłe patryoty- 
czno-austryacki wi-rsz. choćby l>ył najgorszy na­
wet... I znowu możliwie z ilustracjami — vide. „p.-t- 
milienhlatty. Ludy Austryi kupiły się w narodo­
wych strojach, jak gromada baronów około tronu, 
wszyscy po tont-ałnońm upozowani i trzymający w 
ręku odpowiednie akce-orya. wyrażające ir-h cha­
ra,kler i korną czołobitność. Wtocli u. p. w stroju 
rybaku prezentował pełną iyl» wętkę. A na tronie. 
7. rzewnym uśmiechem poczciwej ciotki siedziała 
Matka-Auatrya i l-łogosłc.r/ila swoją dzieci. To  byłe 
treść i ilustracja poezji. Poeta, narodowy miał ty l­
ko jedną troskę: wyncleść rym do ..Habsburg". Ol 
jakżeż zazdrościł o.: rr-yic szwedzkim kolegom, 
którzy ra „BcnuTo, c  -!e, tyle m aów  do dyspo­
zyc ji mieli! Z ..febftc.rgiem" radził sobie, dodając 
przy końcu wiersza „szczep". rrod" i t, p. To już

łatwiej z rymować! Niestety! Austryi już' dziś nie- 
m,-:. tej Austryi. którr. <•< najmniej trzy razy do 
roku .Arymnfoua-ę, na jw-pierze rc-sniaiTyoh „b lv  
.ów ’ i r-’ aL  siln ie , jak opoka wśród morza.

Zma\tM-ionv i niespokojny, pakum narodowy 
poeta swoje- r.ikwizyta, rozwija „wiejące na wiatr 
attat-.darc", wyczyścił „podwójnego orła ’ — 1 
idzie... Przeminęły czasy pięknej konjunktury anno 
[), 1914— u . gdv wystarczyło ryknąt: wimio-sprej'- 
ńiierzeńczym tonen: trzykrotne ..Huna", aby zostao 
sławnym poetą. To, co się stało teraz, jest popro- 
rtu ttie do pojęcia, .luż nam nie będą trzy ra*T 
dziennie smarować chleba ..iiu.-mit— wiernością.

Ale mmc niebezpieczeństwo mmi grozi. Narodo­
we po-Lt, >!.tłoki dobremu swera owęęhowt —  n «w  
■ę ■; colą zajadłością na „Wolność-. Wprawdzie 

; rmino mu przyjdzie wynalcść rym do demokraty* 
r;icva". slę ŚDiewaka „świątecznych numerów" nie 
ule ’ odstrasuk PraygotajBty się na najgorsze, gdy* 
c. L. poeta na pensji ma pomysły 1 chęć druków*- 
nia, u jeszcze -większą chęć brania honorarium.

— ——  " - i  ■■■ *

N A  D O B IE .
P R Z Y  K O S !C l1 W O J N Y .

C. K . D . A. R- M. Oeyjai Rosh-

Gdy patrzą- na. tych ludzi, 
co dziś mundurem świecą, 
to wnet sią we mnie budzi 
myśl dla nich przykra niecą

Innych na fronty słali, 
a sami tu walczyli, 
karku nie nadstawiali 
i jak opasy tyli.

Kołnierz gwiazdkami strojny, 
na piersiach pęk medali, 

nie widząc wcale wojny, 
nagrody za nią brali.

Zamiera wojna wszędzie, 
mundury zdjąć już trzeba, 
a karmić nikt nie będzie, 
nikt darmo nie den chleba.

I ten. co się w antach 
jak magnat dzisiaj szasta, 
za szóstkę, w kiepskich butach, 
biedź będzie na kraj miasta.

Niejeden wspomni struty,
gdy już z nim będzie krucho,
że dzban jest dobru poty ,
póki ma cale arbo. Jah.

C h w i l a  b l a t a c a .
Kalendarzyk.

Św. Euzebii 

Wschód stolica 6-24 

Zachód słońca 4'2.'i 

Długość dnia !)'5 !ł 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 

Wtorek: ..l'rwi>“ .

TEATR  POWSZECHNY.

Wtorek: ..Kmknwuuy i Górale".
—  O—

Gorliwe starostwo.
Starostwo cieszyńskie nakazało wszystkim r^ » [ ' 

kom w  obrębie starostwa, aby do dnia "5 b. m- 
młócili i przygotow ali do oddania cały v> yzuaczMH 
.'•nmynpoiit zboża. Aui jeden z rolników nic us-u‘ 
(.bal tego rozporządzenia i do tej pory nic odd*JJw 
ani odrobiny zboża. Takie stśnowiako ludności b! * 1 
piz.ycz.yaą wczorajszego postęnku zastępcy eł* r "■ 
sty. komisarza Scbaschi. który na wiecu polsku11 . 
Cieszynie usiłował ro/.wiaz.rn- zebranie w ('Z»! 
mowy posła Keger.i. nawołującego do nicoddawa 
nia zboża Austryrtkom. Dotknęło to przedsta-ww^^ 
storostr.a w najczulsze miejsce, w  t:iesp<’ h1,;’ r'a 
rozkaz, a czując, że przemówienio posła 
wzoiocni jeszc/.c odporne stanowisko rulntk < 
chciał nic dopuścić do dalszych wywodów.

Objawem charakterystycznym było najJtf T y j  
stowe, samorzutne otoczenie kumizaria
przez, strażaków: komisarz zdradzał
przywołanją pomocy połicyi — wobet- tego stt* ^  
zatrzymali - komisarza w charakterze ?** 
któregoby w razie czynnego wystąpienia ,<!r?pjicr. 
władzy nie wa puścili z tłumu. Tylko epbkoj t ; _ 
gia kierowników ń-ieett odwróciły grotącą 
Łirofę. . r . kwj*T-

Dzisiaj starostwo tr.a zamiar m zpocit' rr 7 j#
cyę u włościan, ale c: zajmują stanowisko 
oporne, wobec częgo urilowania zbyt gnr mego 
rośtwa spełnią sfę na niczcan.
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®  n a z w ę  ^ o l s s l i i o f c r  z s o a s i

czytelników otrzymujemy następują*Je -sfer 
Pismo: 

Niedawno 
trafn

ternu poddano w Waursw":-- bardzo 
4 i patn otyczi::; za-razem myśl. by rione.y " 

liowej Polsce miały czysto polskie n»rw-r zaezci- 
W ęte  i  hi^tnrc i kraju r.;:sze<ro. Tak t;. P- C-D 0 ,r' 
Wenia ..zasadniczej jednostki monetarnej K ° ł lfm0; 
*a ł nazwę',.Eiyrt" »(•••* odpowiadaj?!1 ego ..n:.-.rre 
mb ..koronie"!. My idziemy za ta myślą dalej.

1 nazwy innych monet, ewentualnie banknotów 
Polsldrh należałoby nazwać imionami czy to dynie 
*lyi nicgdvś panującyi-U. czy toż sławnych ładzi, 
prgycze.ni iiwzglt dale' by trzeba i fonetyczną zwła 
**cza zwięzłość i łatwość w wymawianiu. Nadawa 

•- 5 ' -buf*S>y, się do togo nazwiska ,;Batory ‘. ..Kory 
:)Sa&'‘ (popularna nazwa dynastyi u nas-.

Otarcia z  żołnierzam i niemieckimi
Z W arszawy donoszą do „Naprzodu 
Z Ciechanowskiego i z kilku powiatów ziemi pło­

w e j  nadchodzą wiadomości o starciach zbrojnych 
®1ęózy ludnością polską a wojskiem niemieckieni 
®5.tte wzmożonych rekwizycyi. którym się ludność 
°Piera siłą.
jS ą  zabici 1 ranni po obu stronach Złapanych z 
"*ooią w ręku członków P. 0. W. Niemcy torturo- 
^*-n w literalne™ ieeo słowa znaczeniu. Kilku zgi- 
2y ° . W  Płockiem Niemcy stosują masowe repre- 
7 *  —■ zabierają ludność męską z całych wsi, hydło 

i z całych powiatów I rw “ 
bronią sądem doraźnym.

' W i e  z całych powiatów i rozstrzeliwuja złapa 
ł w  z v— - — -<-----

Rozkaz m o bilizacyjny  kom endy  n aczel ­
nej p. o. w.

W  Lublinie rozlepiono rozkaz mobilizacyjny na- 
^® W j komendy P. O. W.

 o -
t u z i n a  ostatecznej klęski zb liża się!

Prezydent Poincare zwiedził w towarzystwie 
rv®*ydenta senatu i Izby okolice, oswobodzone od 
!e,»ieekiego najazdu. Wszędzie przyjmowano go z 

popisanym entuzjazmem. W  Lille, w odpowiedzi 
A  powitalną mowę burmistrza, oświadczył, żo na- 
S~*9|a zwycięstwa stała się dziś już pewnością. —
. ybije wkrótce godzina — mówił —  ostatecznej 

wroga, a z nią ł naszego rewanżu.
  o-------

K r w a w e  r o z r u c h y  
w  K r o a e v i .

„Beri. Poet“  donosi, że w Kroacyt, we wszy- 
prawie miastach panują niepokoje i rozru- 

W  Karłowicach dwa kroackie pułki piechoty
wał> ’ zniszczyły dworzec i'w iele rządo- 
hridynków.

Święto

ickł'i

sportowe z  udziafem 
Polaków  w  Paryżu

Na idacu K on kordy i w Paryżu odbyło
października, jak informują dzienniki fran- 

%g-, • ć" ięto sportowe, w którein wzięły udział 
e j l ’*tkie in.stytucye, poświęcone rozwojowi fizy- 
i^ j^ u  młodzieży, która miała zaprodukować swe 
W rF ^ i, nabyte gimnastyką i racyonalnem uży- 

(V? 01 sportu.
^  •ywilnc i wojskowe, tudzież gntpy. re- 

bg^hhjąco poszczególne narodowości sprzymie- 
a w ich liczbie Polaków. t zecho-Młowaków, 

(wybów. Portugalczyków. Bclgijczyków. Serbów, 
Bmzylijczyków i Amerykan, udały się 

dźwiękach muzyki pochodem przez miasto, 
sztandar narodowy, —  pisze ..Journal 

‘HuJIrb — był przez przypatrujące się pochodowi 
eW k  L 8tacunkie.ni witany. Na całej drodze _po- 
l* ro^egaly się nieprzerwane okrzyki: „\ 

1ą«ieł Vive la Pologne! Vive la France!44

stwa, Bi smarka, któryby przyłożył ręka do wyd:.- 
■ nia ziemi marchii wschodnich i iSóeusców jc zrv.be- 
szkrfjscych. Pila
nienaruszona, 
(czytaj: przez 
nabyta, ma-oli

i Prt:f i państwa stoi i opada jers.r 
prz; z wiekową pia.oę kulŁu-ąłns
yan..'\ —  przy u. n\ 
wschodnią.

ńi-Tr.ccka

K ró l i i f ik o ła j c z jy f.S g ś rs S t i w r a c a  

do  e jc z y z n y .

fkg) ..Corrierc deliy. Sera" donosi, że król Miko­
łaj (czarnogórski; przybył do Korin.

Rząd czarnogórski Nczy nr. t-laići pokój i objęcie: 
rządów przez .króli-:.

.Jc;;::- Śliwiński, najwybitniejszy obok Paderewskie­
go pianista, polski. Vii programie koncertu krakow­
skiego' '-.najdujemy sławno waryacyo Brahmsa na 
temat TUendlowaki. Sckumatuia, coaata Fis-moh 
n;>. ! i,  ora:. wszyFf.kie 1'rrłudya Chopina i senni o. 
L-mnlj. Birety w ceuio teł K  J1 do Su K są do na­
bycia u J. Rudnickiego, Liuia A —B.

— o—

m  9
i‘ś h f- W

Dzisiejszy nunier ..Gońca KrakówrU5ego“  wy­
szedł bez cenzury, która — tak to pietnerry na iń 
nem miejscu — zniesiona została rózpciząilzcuieru 
roinisteryalnem.

(d) KONFISKATA WOJSKOWYCH PRftW IAN 
TÓW. Wczoraj gmina mia^tą Krakrwa zatrzymała 
60 wagonów ziemniaków i bydła, Ltóre chełała w> 
wieźć Z Galicy i wojskowość. O Zcurzystanit: prozy 
dyum miasta zawiadomiło komendę wcj-ikową ' 
roepóczęły się petraktacye o wypiif”czcr,łe powyż­
szych wagonów za odpowiednią rekompensatą na 
rzecz miasia.

fd) HOJNY ZAPIS. Wczoraj zmarła ś. p. I.uiic 
miła z Bnnaszbiewiczów Adamowa, wdowa po na­
czelniku Iow. wzaj. ubezp.. zapisując cały swój 
majątek, dom i przetzło 150.000 koron na cele do­
broczynne.

Id) O ODWRÓCENIE ZARAZY odbyły się w nie­
dzielę. w kościele 00. Dominikanów uroczyste mo­
dły, odprawione przez księcia biskupa ks. Sapiehę 
i ks. biskupa Nowaka.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
dnia W  b. m. po raz czwarty ..Urwis'1 B. Katerwy. 
z p. Mila Kamrńską w' roli tytułowej.

•Jutro „Niebieski lis11 Fr. Herczega.
We czwartek „Wyzwanie11 B. Gorezyńekiego. z 

p. Zielińską w  roli Antoniny.
Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dzfś „Krakowia­

cy i Górnie” , jutro zaś występuje nasz teatr ze 
wmówieniem dawno niegranej operetki Leuara 
„Hrabia. Luksemburg” . Główne partyc śpiewają pp. 
łW a*im o wirzówna; Lorabianka. Zimajerv>tva, Tx - 
łcwicz. Miller (roła t.jdulowa'1. Min owić v i inni. „Hra­
bia Luksemburg” grany będzie dwa razy z rzędu, 
jutro i we czwartek.

W  piątek i sobotę z powodu dnia WW. Świętych 
i dnia. zadiitsznegd.' daje teatr nas/, po dwa razy 
dziennie popularny dramat ludowy Raupacha ..Mły 
na’T i jego córka” . Z powodu zamknięcia szkół po- 
P"łudniowe przedstawienie srrbotnic przeznaczone 
jest dla publiczności i bilety na nic nabywać można 
w kasie teatralnej.

W  GROŹBA STRAJKU STOLARZY. Robotnicy 
stolarscy wnieśli do pracodawców przed dwoma 
tygodniami żądania podwyżki o 50 procent. Praco- 
dawey żądania ie odrzucili.

.Va; zebraniu robotników iwhwaiono na razie nic 
przyjąć do iviadomości pisma Cechu /. odmową i 
ądać, daiej oznaczonych poprzednio podwyżek, a

,r3 5 r , «L mow>' r07-począć strajk.
JÓZLF ŚLIW IŃSKI W  KRAKOWIE. Po długiej 

przerwie, wywołanej wypadkami wojennymi, wy­
stąpi u nas w poniedziałek dnia 4 listopada b. r. 
w sali ..Sokoła” , z ramienia „Krakowskiego Biura 
Koncertowego L. Bujańaki11. z jedynym koncertem

('fr/ycjuI.T dumjga kobieLi-gła? Józefa Torni.i. 
od wielkiego artysty, który ,i;>. kocha do szaleń- 
si ivn i mocuje oię z je j sercem, jak z marmurem, 
/. którego wyionić sit; ma: dzieło sztuki —  mi-

„Pas Senaji“
to jeno przepjisznie pomyślany symbeT, to  jeno 
realny dowód potęgi uczucia, które stąpa po­
przez trudności z mocą niezachwianą. Józefa, 
Tormtn lw icą jest sama. Za jej miłość wyżyć 
,■ art-o rzeczy wielkie. Sama jednak, również

w  miłość życie stawia.

Przepyszną jest Dagny S e r v a e s  w  m li Józe­
fy, gdy  bierze na siebie winę człowieka kocha­
nego. I  zaprawdę —  godni są siebie oboje, a sta­
tek tiwożąc-y ich z dalekich Indyi do ojczyzny 
niesie na pokładzie ludzi s inych  i  aiepospoli 
tych.

Można się tag-, na.patwwć do w oli w bieżącym 
tygodniu w „UC IESZE11.

KONTROLA OBROTU ODZIEŻĄ I OBU­
WIEM. Galicyjski K ra jow y Zakład Odzieży

przypomina, że PT. kupc.y obowiązani są skła­
dać zrealizowane poświadczenia zapoferzebowa 
nia w biurze l.ontrolnem przy centrainem liiurzf 
badania zapotrzebowania przy ul, Padziwiłhw- 
skiej-8 parter. Zarazem podaje się do wiadomo 
ści, ic  przy zwracwiiu poświadeżeti należy prze 
dłożyć książko towarową, w  której po okontro- 
lowaniu. odbiór tychże zostanie pofwierdzonyn 
Kupcy nie stosujący się do powyższego zarzą 
dz.enta będą pociągani do surotwej odpowiedział 
noici.

t-j (W o
v. entuzyazmein najnowszy program „SZTUKT" 

atrakcyjnjwu „Bandytą kolejowym"1, w  któ­
rym niezrównany Wehh:- prawdziwe święci try 
umfy. Program ten trwać będzie tylko do 30 bir

Polska feomisya Hkw M atyisa.
Uchw ały zsroin adzeiila poselskleis w  R ra k a w te ,

Kraków, 29 października.

*»lki na granicy hulentfcrskitj.
donosi ż Rotteida-

(L., *
3 ^  i-Nieuve R0ft. Gourant11
Msł. ba granicy padły bomby i pociski, raniąc 

k* 5 ^ ’ilnych.
^yjO^Ujię holenderską, padają raz po raz pociski, 

^ a*ając „neutralnej ziemi” wielkie szkody.

.^ n w a ł y  grabieżców  pruskich.
'  HjJ?'?rki związek marchii wschodnich zebra! się 

w*!ćlę w 1 'ózraniu na bardzo liczne posiedzę,- 
0 dłuższej dyskusji, w której ze, wszech 

Jya***naęzano namiętną i niewzruszoną wolę. 
Jła!, .żadnym warunkiem nie wydnć choćby ka- 
jjh^.k>ęmi wschodnich mareiiii polskości, pozą- 

niemieckich (?), uchwalono rezolueyę- 
w tym dnelm.
Uchwalono wysiać do kanclerza jwitz-twa 

telegram:
V  ogólno Tiicniieckiego związku TuaTC.iu 
ćb. zebrany w eesarskiem. s to lc ezneni. rc- 

t mieście Poznaniu, przesyła waszej
.{.łSSJłżęeoj wysokości uniżone pozdrowienia, 

ic  wasza wielkoksiążęca wysokość jest 
.Jo j^ccydow any doprowadzić nasz naród do 
^ h*. ?^° pokoju i w uh wzruszonej ufności, że 

*■* nigdy takiego następcy założyciela pań-

Praez cały d»ień wczorajszy toczyły się w  ma­
gistracie krakowskim obrady poselskie v ajva- 
wie utworzenia polskiej komisy i likwidacyjnej. 
IV zebraniu wziido udział około 00 posłów ze 
wszystkich stronnictw.

Obradom przedpołudniowym przewodniczył 
poseł W itos; zastępcami przesodnieząeogo obra­
no jip. Daszyńskiego, hr. Skarbka i dra Tertila.

Aa posiedzenie przybyli delegowani przez 
iząd polski w  Warszawie ministrowie: Głąl»iu- 
sfil ' ( ; rabeki, celem, jak oświadczył minister 
Głąbiński, przysłuchaniu się obradom i udziele­
nia wskazówek.

Pofet Wjt,os przedstaw i stosunki w kraju, 
loinagając .się. skonsolidowania ?il obywatel- 
sknii j objęcia rządów.

I osel Daszyński, jako referent, mówił o wy- 
wo7,ach żywności z kraju i brakach aprowizaeyj- 
■>5'< h. a w  końcu postawił wniosek utworzenia 
polskiej komieyi likwidacyjnej. Zgodnie z pro- 
.leklem trzech stronnictw ułożonym 24 b. m. do­
iła: rezojneyp następującą:

Zgromadzeni nie uznają żadnych przez rząd 
austryacki mianowanych iik w i^ aW ów : • uważa 
rząd polski w Warszawie ;A jedyne przedstawi­

cielstwo państwa polskiego na zewnątrz: do 1 0  
tygodni: ma być zwołany polski sejm konstytu­
cyjny; natychmiastowe zniesienie cei ‘■■ry i 
wprowadzenie wolności zgromadzeń i f.Jowa; 
sprowadzenie do kraju polskich pułków: usunię­
cie znirlkaryzowauia kopalń, kolei i przedsię­
biorstw przemysłowych; wyrv<>/. żywnośc-i z kra­
ju tboże odłęywaó się ty lko za zezwoleniem Ko- 
misyi likwidacyjnej; wypuszozenie więźniów po­
litycznych i uwięzionych za dezere-yę: objęcm 
całej służby żywnościowej w  kraju1'. .»

Imitniom stron nar. dom. przemawiał hr. Skar 
bek, czyniąc zależnym udział swego stronsBCtwa 
w Komisyi od poddania się jej pod rząd polski1 
i od ustanowienia Lwowa je j siecku-ń.

Iniionient ludowców zg ło s i hr. Lasocki wnio­
sek, ab\ proponqytrana koaui.-ya nazywała się 
Radą krajową, aby składała się tylko z 20 rztos- 
ków, mianowicie 6 ze stronnictwa ludowców.
4 narodowych demokratów, 4 socyałistów, 3 poi 
skich demokratów, 2 konserwatystów i 1 przed­
stawiciela Śląska. Siedzibą ma byc- Lwów. 
krajowa porozumie się z rządem połskwn w War 
ssawie, a zanim to laiskjpi, orejiuie wszystkio 
agendy rządti polskiego w  Galie} i ł boswloczmą , 
utworzy 3 komisye: wojskową, skarbową i apro- 
wizacyjną.
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OBRADY POPOŁUDNIOWE.

Obrady popołudniowe rozpoczęto o godz. 5 
W dalszym ciągu posłowie składali deUaracye 
swych stronnictw

Poseł Daszynski domagał się w przemówieniu 
aby komisya urzędowała w Krakow ie dla uni­
knięcia scysyi z Rusinami.

Poseł ks. Lubomirski del. stron, konserwaty­
wnego oświadczył, że stronnictwo jest* za utwo­
rzeniem komisyi o ile zwierzchnią je j władzą 
będzie rząd polski.

Podporządkowanie komisyi rządowi polskie­
mu uznaje również poseł dr. Tertil im. stron, 
postęp, demokratycznego. Około godz. 6 posta­
nowiono wybrać komisyę kompromisową zło­
żoną z 14 członków: 3 nar. dem. 3 lud. 3 soc. de 
mokr. 1 poi. dem. 1 kat. iud. 1 kcnser. i im. Ślą­
ska dr. Michejda z Cieszyna.

U K ŁA D Y  STRONNICTW.
KąrSdy komisyi kompromisowej wbrew po- 

ceątkowym oczekiwaniom trwały niezmiernie 
długo, gdyż utworzyło się wiele punktów spor­
nych. Głównym kamieniem niezgody było sta­
nowisko socyalistów, którzy pragnęliby widzieć 
komisyę uniezależnioną od rządu polskiego, ofia 
•uwując mu „przedstawicielstwo komisyi na ze 
wnętrz" na co inni nie chcieli się zgodzie, w y­
chodząc z założenia, że rząd stoi na czele, a ko- 
nisya może być tylko jego organem. Narady z 
przerwą godzinną trwały do godz. 11 wieczór.

U C H W A ŁY  KOMPROMISOWE.

Przewodniczący poseł WitoB odczytał uchwa­
ły  kompromisowe.

Zebranie poselskie postanawia utworzyć pol­
ską komisyę likwidacyjną, złożoną z 23 posłów 
parlamentarnych. Skład jej jest następujący: 6 
lud., 4 N. D., 4 P. P. S., 3 P. D., 2 kons., 1 Ślązak 
1 Zjed. Nar., 1 P. S. P., 1 kat. lud. Siedzibą ko­
misyi jest Lwów. Kom isya celem ochrony kraju 
poczyni niezwłocznie potrzebne zarządzenia.

Prezydyum komisyi składać się będzie z 4 
członków przedstawicieli 1 lud. 1 N. D. 1 S. D. 
1 P. D., na czele stać będzie desygnowany prze­
wodniczący i 2 zastępców.

Dalej uchwalono, że komisya nie pozostaje 
w żadnym stosunku do rządu austryackiego, a 
przy rokowaniach pokojowych jedynym repre­
zentantem kraju jest rząd polski. Ponadto u- 
cftwaiono rezolucyę przedłożoną przed poludn. 
przez posła Daszyńskiego.

D E K LA R A C Y E  STRO NNICTW .

Imieniem N. D. hr. Skarbek złożył deklaracy ę 
ie  ze względu na opuszczenie 3 punktu żądań 
N. D. że komisya jest organem rządu polskiego, 
stronnictwo uzależnia swój udział od zutwier 
dzrnia komisyi przez rząd.

Pos. dr. Tertil im. stron. dem. oświadcza, że 
stronnictwo udział w kumisyi przyjmuje, a w y­
cofa się w razie nlezatwierdzenia jej przez rząd 
polski.

Pos. Moraczewski oświadcza im. S. D., że u- 
waża koinisyę za oigan zastępczy, a współu­
dział posłów soc. dem. uzależnia od postanowie­
nia k ica jących  organów partyjnych stronni­
ctwa. ^

Ks. Lubomirski im. konserw, uzależnia udział 
stronnictwa od zatwierdzenia komisyi przez 
rząd polski. ------

Dalej uchwalono aby

W  IMIENIU KOMISYI DO CZASU JEJ UTW O  
R Z E M A  ROZPOCZĘŁO JUŻ DZISIAJ R ZĄD Y  
v PREZYDYUM

wczorajszego zebrania. Postanowiono zażądać 
od rządu wypuszczenia na w o Idość Józefa P ił­
sudskiego, gen. Zielińskiego i więźniów polity­
cznych. ł

Przyjęto wniosek posła Daszyńskiego, aby 
wyznaczyć 5-dniowy termin na ostateczne wy- 
pc wiedzenie się stronnictw co do udziału w ko- 
miayi.

N a wniosek posła Moraczewskiego pr&tano- 
woino zażądać od wojskowości aby transporty 
wojjkowe pod eskortą nie wysyłała z Galicy!
Iwarze, jak za zgodą komisyi.

Dr. Trammer
lekarz w Tarnowie, ul. Goldhammera (Zdrojo­

wa) Nr. 3.
powrócił na stałe i ordynuje jak poprzednie

Obraz działań armii koalicyjnych na zachodzie.

Mapka powyższa uzmysławia czy­
telnikom kierunek i promień dzia­
łania armii belgijsko-angielsko- 
francusko-amerykańskich, oczysz­

czających Francj ę i Belgię z wojsk 
niemieckich. W  międzyczasie pół­
nocne armie belgijska i gen. Plu- 
mera posunęły cię już daleko poza 
Ostendę i L ille  i zagrażają już dziś 
ewakuowanej przez najeźdźców 
Antwerpii i Brukseli.

Od południowego wschodu pud 
cinają centrum frontu niemieckie­
go armie gea. Gouranda i Pershin­
ga, które po zajęciu uwidocznione­
go na mapce Vouziers, prą dalej w 
kierunku północno wschodnim, za­
grażając centrum frontu niemieckie 
go oskrzydleniem.

Heroizm baialioou amerykańskiego, 
otoczonego przez- Niemców.

Kraków, 20 października.

(? ) Dziennik angielski „The Btard and Stri- 
pesli zamieszcza interesującą relacyę o przetrwa 
niu przez jeden z batalionów amerykańskich w 
najgorszych warunkach oblężenia przez przewa­
żające siły niemieckie, trwającego sześć dni 1 
sześć nocy. Komendantem tego batalionu był 
major Whittiesey. Uwolnienie zaś oblężonych 
nastąpiło właśnie w  chwili, gdy już wsżelka na­
dzieja ratunku zginęła.

Było to w lesie A... Batalion wysunięty na­
przód otrzymał rozkaz zajęcia i utrzymania pe­
wnej pozycyi za wszelką cenę. Pdzysya została 
oosadzona 2 paździenika, gdy wtem kontrofen- 
zywa Niemców odcięła Amerykan od ich pod­
stawy. Z przodu i z tyłu Amerykanie ujrzeli 
Niemców okopanych tak blisko, iż słyszeli na­
wet ich komendę.

O świcie 3 października major Whittesoy zro­
zumiał, iż jest kompletnie otoczony. Natych­
miast wysiał kilka sztafet z doniesieniem o swem 
położeniu, ale wszyscy kuryerzy padli, nie mo­
gąc spełnić polecenia. Wypuścił wtedy* kilka 
gołębi i za ich pośrednictwem dopiero Yankesi 
dowiedzieli się o losie swych odciętych towa­
rzyszów broni.

DAREM NA ODSIECZ.
Postanowiono przyjść natychmiast z pomocą 

oblężonym. K ilka pułków atakowało jeden po 
drugim, ale Niemcy odparli wszystkie atald 
Wysłano lotników i ci udali się w usogę aby za­
opatrzyć oblężonych w amunicyę, m alerta ły  o- 
patrunkowe, żywność a przedewszystkiem w 
czekoladę.' P ozy tya  oWężonych znajdowała się 
w lesie. Nieszczęście chciało, iż mgła do tego 
stopnia otuliła las, iż lotnikom trudno się było 
w powietrzu zoryentować. W ielka paczka pr j- 
wiantów spadła w  pobliżu tozycy i, ale kiedy 
kilku śmiałków wychyliło się ze swycfc ziem 
nych kryjówek aby zagarnąć ową mannę lecącą 
z nieba, posterunki niemieckie, mn.oszczonc na 
wyżynie, zastrzeliły ich.

POSŁUSZEŃSTWO ROZKAZOM.
Oblężeni drugiego już dnia wyczerpali wszy- 

stkio swoje zapasy żywności. Pragnienie doku­
czało im niemniej od głodu, a,wreszcie nie mieli 
czem osłoDić się przed zimnem, g,.|ż kilka po­
siadanych kołder użyto na spowicie zabitych. 
W  takich warunkach oblężeni musieli w ytrzy­
mać i odeprzeć trzy gwałtowne ataki. Odparli je 
karabinami maszynowymi, granatami ręcznymi 
i bagnetam'.

Szóstego dnia jednak amunicyi już było tak 
skąpo, że mało było nadziei odparcia nowego 
ataku.

Oblężeni wiedzieli, że towarzysze ich są nie­
daleko i że czynią wszystko, co tylko w ludz­
kiej jest mocy, aby ich uwolnić. W idzieli rysu­
jące sie w powietrzu wielkie kształty samolo­

tów. K ilka aparatów spadło nawet w sąsiedz­
twie oblężonych, którzy słyszeli też strzały a * 1* 
rabinowe poza sobą. Mimo to jednak nikt ni* 
myślał o poddaniu się, jakkolw iek zmkła wezel-, 
ha nadzieja rychłej odsieczy.

Komendant ich mówił:
—  Jesteśmy tu po to, a ly  trwać, więc trwa­

my!

N A G Ł A  POMOC!
Nagle, szóstej już z rzędu męczeńskiej nocy* 

ktoś usłyszał z ciemności nawoływanie:
—  Majorze Whittebeył
Major odezwał się z swej jaskini.
—  T o  my! —  głos wołał d Jei. —  JeettitoT, 

przy waszym boku i mamy żywność.
Nastąpiła chwila milczenia, poczam las cały 

zagrzmiał śmiechem. Nadeszło wyzwolenie! Ni**| 
mcy znajdowali się w odwrocie. Nastąpił 
ment zbratania się wyzwalających i 
nych. Ci ostatni mieli straty ogromne: 69 z*®** 
tych w tera wielu oficerów. Na 394 pozostały0® 
przy życiu 158 było mniej lub więcej 
Major komenderujący był ranny w nogę.

Generał zapragnął go widzieć. i
—  Poszukam go! —  odezwał się jeden z żoł­

nierzy.
—  Odpocznij —  oświadczył generał, 

njnie należy ta fatyga.

Do

C zy brat musi zadenucyować 
własnego brata.

Kraków, 25 październik*-

(4) Na wiosnę 1915 roku zdezerterował 
Fr. Pitarewicz z wojska austryackiego. 
wo uciekł do Włoch, a w jakiś czas poiom o* ^  
w Zurychu. Tam popadł w nędzę. Napiw*ł w uja- 
swego brata, studenta, posiadającego większy 
jątek, o pomoc pieniężną. Ten posłał mu p®"* wV. 
ęjywem nazwiskiem 2000 koron. Sprawa 03 * ^j y  
szła na jaw i student stanął przed sądem* 2Su| 
żony a sprzyjanie dezerterów L Oskarżony y. 
czył, że pieniędzy tych nie poElał dl* bra*” 
z nich się utrzymywał, lecz za uie miał kuP*Lj  f *  
kszą ilość sera. Trybunał po naradzie sk“ **  . 
ieJe.i miesiąc więzienia ł 200 koron grzywny- 
nieważ P. przebywał w więzieniu śledczeok 
szczono go na wolność. Jak długo jednak wię ^  
inkwizycyjne trwało i dlaczego wogóle na® wyirft 
wieszono, w motywach wyroku nie P 
ten —  pisze ..Aroelter Zeitung" — Jest ^o-
Ustawa mówi: Kto dezerterowi wskazyw*1"  . 
pi, udzielaniem przebrania, dalej kto ft° 6p0łói| 
daje mu schronienie u siobio lub w U W  
idzie mu z pomocą i w ten sposób 
szą ucieczkę, lub utrudnia wykrycie i W .  
popełnia zbrodnię. W  jym wypadku ęa (jwj
terowi owemu nikt nie ułatwił ucieczki, S . juf 
znajdował się w Szwajcaryi — osiągu? 
swój cel. falriem

Skazanie możliwe było tylko Prz,̂ r, „ ewoduic*?3 
tywowaniu wyroku, jakie przytoczy* ,0 irył JaJ 
cy wyroku, a miaoowiteie: „Gdyby o jjń łtff 
2000 koron, to dezerter skazany uy*"^ . m  
głodową, a ratując się przed nią, P „aww* 
Austryl — gdyż w Szwajcaryi nl| * " i h au»«y»*i
tyk , ile wartą jest strawa w 
ckłch".
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Austro-We&ry proszą Francyę, Anglie, Japonią 
i Włochy o poparcie prośby o pokoi.

Wiedeń. (P,. K .) Rząd austro-węgierski ró­
wnocześnie z depeszą, wystosowaną do sekreta- 
tta stanu Lansiuga zakomunikował treść tej

depeszy rządom francuskiemu, angielskiemu, ja 
pońskiemu i włoskiemu z prośbą, by zawarte

•  •  •

Austrya specyalnie prosi Lansinga, aby 
poparł iei noto u Wilsona.

Wiedeń. (B. K .) Min. spraw zagr. kr. Andrassy 
-T-stosował do sekretarza staDU LansiDga. nastę­
pujący telegram:

Natychmiast po objęciu kierownictwa mm. 
tpraw zagranicznych, wysłałem na pańską notę 
* dnia 18 października oticyalną odpowiedź, z 
ttórej pan się dowie, że przyjmujemy we wszyst 

punktach zasady, ustalone przez prezy- 
lenta Stanów Zjednoczonych w jego  rozmaitych 
♦świadczeniach.

W  pełnej zgodzie z dążeniami pana Wilsona 
zabezpieczenia się przed wojnami w  przy- 

♦*toad i  d la stworzenia rodziny narodów, poczy- 
^hśmy Już przygotowania, aby ludy Austryi 

W ęgier mogły przyszłe swoje ukształtowanie 
♦kreślić całkowicie według własnych życzeń i 
* *  Przeszkody je przeprowadzić.

Cesarz i król Karol od chw ili rozpoczęcia rzą­
dów dążył niezłomnie do sprowadzenia końca 
wojny, a hardziej niż kiedykolwiek, jest to dziś 
życzeniem panującego, tudzież narodów Austryi 
i W ęgier, które przejęte są przekonaniem, ze 
ich przyszły los kształtować się będzie mógł w 
swiecie pokojowym, wolnym od wstrząśnień 
doświadczeń, niedomagali i uciążliwości wojny 

Zwracam się przeto bezpośrednio do pana 
panie sekretarzu stanu, z prośbą, abyś zechciał 
u pana prezydenta St. Zjedn. działać w tym 
kierunku, aby w  interesie ludzkości, jakoteż w 
interesie wszystkich narodów, które żyją w  Au­
stryi i na Węgrzech, zawarte zostało natychmia­
stowe zawieszenie broni na wszystkich frontacn 

u9tro-Węgier i aby rozpoczęły się rokowania 
pokojowe.

Koniec sojuszu austryacka-niemieckiepo.
Wiedeń, 29 października. 

vN- Fr. fresse oświadcza: 
u rażenie, jakie wywołuje nota, jest bolesne. Ob­

jęliśmy układy sojusznicze, obowiązek wspólnego 
Zwarcia pokoju i do dziś dnia monarchia dotrzy­
mała słowa. Niemny chroniły monarchię na północ, 
Jschód i południe od wrogów, to toż Niemcy w 
*ustryi. w około których powstaną teraz nieprzy- 
**ue Im państwa, z ubolewaniem muszą przyjąć 

wiadomości, ie  monarchia austro-węgierska od- 
jjcza się od państwa niemieckiego. Przy tom wszy- 
5 , zachodzi kwestya użyteczności tej noty. to 
klaczy kwestya, czy to odłączenie się od państwu 
hemioekiego przyniesie istotnie korzyści, które po­
k u ją  straty, wynikające 7. tego pokoju.

Dalej wywodzi ..N. Fr. Presse“ , że nota. stwier- 
~ aj-jg, iż rząd austro-węgierski zgadza się z zapa- 
yfwaniami Wilsona, tern samem uznaje, że uważa 
wadę narodową czesko-slowacką za mocarstwo vvo- 
pjące. Podobne wnioski należy wysnuć co do po- 
•Mniowych Słowian. To przyznanie oczywiście po-

S r. K a ro iyt kom endan­
tem  arm ii pokojow e],

fe lcfonem  od kor. „ Gońca Krakowskiego"). 
7 Wiedeń, 29 października.
£ Budapesztu donoszą, że cesarz polecił tnisyę 

tworzenia gabinetu ministrowi honwedów, Szur- 
'e ^ ow i.

rPo przyjaździe z Wiednia wczoraj kr. Karoly‘ego 
♦witał na dworcu tłum kilkunastotysięczny. Hr. 
. aroiyi wygłosił mowę i przedstwił powody, dla 

Jerych Tiie został mianowany prezydentem mini- 
W  mowie swojej nazwał się głównym ko- 

j**ndantem armii pokojowej. Powiedzenio to wy- 
^otaJo niesłychany entuzyazm wśród tłumów. — 
ętozoraj po południu przed parlamentem odbyło 
Jję pod golem niebem zgromadzenie, w którem 
X*ięio udział 100.000 osób. Członkowie rady naro- 

przemawiali za niezawisłością Węgier i za 
“ kojem. Socyaliści przeciw systemowi klasowemu.

v c  Jó ze f pertraktuje z  Wągranr 
w  imieniu króla.

Bndapeszt. (B. K .) Arcyksiąże Józef wyzna­
czony został przez króla jako homo regjus. 
•wcyksiąże otrzymał polecenie wejść w  kon- 
tkkt z przywódcami węgierskiego życia pollty- 
P^ttego, aby pertraktować o drogach, umożliwfa- 
^cych  rozwiązanie przesilenia.

Budapeszt. (B. K .). Arc. Józef wystosował do 
dności odezwę, wzywającą, by poparła jego 

^ ^ ^ ś ^ ^ z a c h o T ^ r a ł ^ h ^ p o k o j n i e ^

tabójca Sturghka odzyska wolność.
r° le fo n cm  od kor. ..Go,im Krakowskiego“)  

j , Wiedeń, 29 października.
uk uonoszą tutejsze dzienniki, dr. Fryderyk

**  Cr w l.';3bllŻszych ^n*ach zo8(anle wypuszczony

siada zasadnicze znaczenie dla rokowań pokojo­
wych i staje się wątpliwern. czy wobec tego wspól­
na reprezentacya monarchii przy rokowaniach po 
kojowych Jest jeszcze możliwa. Rezygnujemy z so­
juszu z Niemcami na teraz, a widocznie także na 
przyszłość, io jest godzimy się z całkiem nową po­
lityką zagraniczną także po wojnie, to znaczy po­
rzucamy przyjaciela, który przez lat dziesiątki nam 
dotrzymywał wierności, a nie zyskujemy innego, 
bo o przyjaźni koalicyi chyba niema mowy. Nota 
jest wynikiem rozkładu wewnętrznego i dowodzi, 
że rządzą nami cudzoziemcy. ..Neue? Wiener Tag- 
blatt" jest zdania, że w nocie ujawnia, się przede- 
wszystkioin wpływ węgierski i powiada, żo odłącze­
nie się od Niemiec jest bolesnym ciosem dla serca 
austreackieh Niemców, ótwierdza też. że w parla­
mentarnych kolach niemieckich nustryacka nota 
wywołała konsternacye i rozgor’- ~«nie. Niemcy 
powiadają, że może już za kilka u •’ lsze ukształ­
towanie sytuacyi wykaże, ie  moż. -,a było dotrzy­
mać Niemcom wierności do oshatl-a.

Austryackie wojska nie 
opuszczają Królestwa.
Wiedeń. (B. K .). Z wojennej kwatery praso­

wej donoszą: Jak z dobrze poinformowanego 
źródła donoszą, wiadomość zawarta w tutej­
szych dziennikach o cofaniu się wojsk austro- 
węgierskich z Królestwa Polskiego jest niepra­
wdziwą.

Madeyski odmówił udziału 
w  gabinecie austryackim

Wiedeń. ^B. K .). W  sprawie dymisyi ministra 
światy, dra M adeyskiogo dowiadują się „Poln. 

Nachriehten" eo następuje:
Zo względu na zmianę zakresu działaniu i prze 

kształcenia ministerstwa wyznań i oświaty, któ 
re ma nastąpić, a w  szczególności z pow odu od­
dania agend tego ministerstwa w ręce rządów 
państw narodowych, przekształcenie tego mini­
sterstwa nie jest już rzeczą Polaków. Dr. Ma­
deyski po nadejściu wiadomości o zamianowa­
niu w  Warszawie, przy współudziale posłów z 
Galicyi, rządu polskiego, uważa teraz misyę swo 
ją za ukończoną i wręczył swoją dymisyę je ­
szcze przed dymisyą gabinetu Hnssarka i za włe 
dzą prezydyum Koła polskiego odmówił propo­
nowanego mu ponownie wstąpienia do gabinetu 
prof. Lammascha.

Nowi ministrowie polscy.
Generał Rozwadowski szefem polskiego 

sztahu generalnego.
Warszawa. (B. K .). Polskim ministrem skarbu

w nocie propozycye ze swojej strony zaakce­
ptowały i poparły ją u prezydenta Wilsona.

u a a n m a m m m m m u m m
zamianowany został dr. Edward Englich z Po­
znania, dyrektor stowarzyszenia „Zgoda". Od 
niego nadeszła już zgoda na przyjęcie nomina- 
eyi. Marszałek polny-porucznik Rozwadowski za 
mianowany został szefem sztabu generalnego 
wojsk polskich. Prof. Michalski ze Lwowa zamia 
nowany został zastępcą min. skarbu.

Oymisya pułkownika Januszajtisa.
Warszawa. (B. K .). Według ..Gazety Poran­

nej" pułkownik Januszajtis złożył swój uiząd w 
komisyi wojskowej. Ks. Janusz Radziwiłł nie 
bierze już udziału ofieyalnego w obradach, do­
tyczących spraw wojskowych.

Bukowina żąda przyłączenia 
do Rumunii.

Czerniowce, 29 października. _
Onegdaj odbyło się w Czemiowcach posiedzenie 

rumuńskich mężów zaufania z Bukowiny, na któ­
rem utworzono rumuńską Radę narodową, złożoną 
z 48 członków, jako konstytuantę narodowo-rumuń- 
sffj. Zada ona, aby cała niepodzielna Bukowina zo­
stała złączona z państwem rumuńskiem, obejmują­
ce)!) wszystkie terytorya, zamieszkałe przez Ru­
munów. W  dążeniu ton Rumuni bukowińscy idą 
solidarnie z Rumuuami węgierskimi i siedmiogrod*. 
kiroi.

- .. -o

Run na wiedeński bank zw iązkow y 
we Lw nw ie.

Lwów, 29 października.
W poniedziałek wczesnym rankiem przed wie- 

doński mbankicm związkowym zebrały się tłumy 
publiczności, złożono bez wyjątku z żydów, ocze­
kując otwarcia kas, aby żądać zwrotu wpłaconych 
pieniędzy. Przy tej sposobności wybito szyby W 
drzwiach i w oknach. Bank wypłacał wszystkie na* 
leżytośei gotówką. Na banki polskie nie było runu. 
Znamienna jest okoliczność, że klienci wiedeńskie­
go banku związkowego odnosili podjęte pieniądz* 
do banków polskich. Przyczyna tego runu na bank 
wiedeński leży w tern, te jak wieść niesie, jest za­
angażowany na wschodzie.

— — o-------

Konsulat pruski odjeżdża.
Lwów, 29. października. 

Przed kilku dniami donieśliśmy, że konsulat 
pruski wo Lwow ie pakuje akta i że w znacznej 
części już je wywieziono. Obecnie odbywa się 
pakowanie reszty aktów i mebli, co publiczność 
przechodząca ulicą, Jagiellońską ma sposobnoś# 
obserwować i odpowiednio komentować,

 o -

Powrót konsulów austr. z  Bułgaryi.
Wiedeń. (B. K.). Hr. Otto Czernin przybył tv 

dziś wraz z personalem poselstwa austro-węgief 
skiego z Zofii i personalem wszystkich konsula 
tów w Bułgaryi

Zmiana konstytucyi w Niemczech
Berlin^ vYv olfij. Rada związkowa zgodziła się 

na przyj'ęcie ustawy zmieniającej konstytucyę 
państwa w brzmieniu uchwaionem przez parla­
ment.

O d p o w i e d z i  R e d n b c y !* " " ^ * " 1
Z. W., STAŁY, CICHY CZYTELNIK. Pisze Pan 

„Przekleństwo temu, kto dziś waśnie sieje! — 
i i zekieństwo temu , kto dziś różni braci. — Gdj 
jarzmo pęka, wolność ludów dnieje, — Gdy spra­
wiedliwość wszystkie krzywdy p!aci“ ... Ma Pai 
racyę i nic przeciwko tomu sposobowi myślenu 
zarzucić nie można. Jednakowoż odpowiadamy) 
..Przekleństwo temu, który boz talentu — Zmar 
nuje choćby kroplę atramentu. — A  kiedy zstąp! 
do grobowych cieni, — Niech ten atrament W

PROSZĘ UPRZEJMIE Panią Inż. Kulaków 
ską, która przywiozła list od jeńca, o potlanw 

adresu. —  Kotarbowa, Sławkowska 21. Kraków
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Mara 7uszr.zyl donieść Sz. P. T. Goćeiom 
ic  56t.c’ c:ji:a| od la i to lk is ia^S  K aw iarkę 
w  Byiikoi głównym L. i  9. (dom W-nego
W e nr!?.)

z dniem 15. b. m, objąłem i prowadzę we wlasayn larzgi^f
Starcniem moim będzie u Szynie zadość wnteUtini wymagani**, ^  

do ;akc ci ngdnwsnyuh Łapei, jak i ztairiir.aej oOilugi Sir.n. Gości —" IJ|C 
na łaskawe poparcia Szan. P. T. Publiczności kreślą się z poważaniem

y,,J S i H B i s ł u w  3 1 * 1 * *
żćauifl rścjr.ahl

k ró iii. z; dnie b i  cz&rr.a diu m lod .j panienki, kuru  
d la  = t a w * ę  r ,JiV-.i.-.-r i frr.k r. <raz  d o  s p r z e d a n ia .  — 
Ssau-ska t i ,  parto oficyny na prawo. 7 8 i

Keżusks daR ii' i
z reiciw.unu do sprzedania. Sze wska id . Koneczny. 787

P?łai3y h in rd tew ioc
7 kra i u 5 .n r  jmnośc' pnsr.ukme la dropą panny inteli­
gentne;!. „orowej, do lal lin kfóWby mu dr-noinngia ma- 
teryalii , do oiwsu cia małego inląresu l.hwatnt-gjo. -  
Mamt-nTwo r.ie w. kluczowe Z.i dyskrecję ręczy słowom 
uczciwego erhuffeka. Anonimy do k )sza. — Z rło zem 
7 f  docmfią pod ,PrzviCoś(' do Adminislracvi Gońca 
Krc^cwskiw-o. ' -58

za Cranli
tj itr iboiec

;:hma;ve (wzór pem i; albo perski dywan 
ab ii .ms*;,r futro. Zgło.-.-enia z podaniem adresu pod 

znak „IV. B ‘ do Admin. Gońca Krak. 947

Lże iiil
przystojny. '.m-letni juuu-ryciel > panną lub bezdzietną 
n.du-oą, iównseź przystojną. gospodarną, p s imającą 
gospodarstwo wiaisRio lub fachowe wykształcenie nku 
BEPiki .'eiczciui. /ptoszeujia nioar.ooiimwe 7. folugialią 
nadsyłać: Poste res'ante, Tomas..ow Lubelski pod ^Przy­
szłość*. J4 -

MetaiyuM *  Dakreinilu
poszukuje rutynowanego sołieytalora, obeznanego w spra­
wach naftowych. 940

Potrzebna pzsl;.:jsczkn
na 3 godz ny dziomii.'. Płuca uJ K. Lpgitj-inacya wąa
■nagana. Wolska 28. utiejna, U piętro. * 783   .. ....    ._   ;  ...

Go sprzeitsjiia
urządzenie łroialni. j >..)a!r;. i óv nuż furlep.tin (krótki), 
maszyna <p er:. •.«, tk. y ■ - * a '■. jiAnki. dyWany. 
portiery. ludom 'I opolr.wa J|j [ p.. od dnia 4 XI. 
w godzinach od iLf -1 popołudniu 020

Panna a ,#dn«n< piimerii
ęjtrzebna. W iad.: Jegiehoi s .a i). bitym. 943

Pcitaoiuczlid potrzebna
do sprzątania jednego1 pó.lo.iu. Dcm zapłatę, węgiel, iuflę. 
Starowiślna 23, II piętro; o 3 popołu luiu. * 7891

Dziewczyna zdrowa,
uczciwa, potrzebna do uziecka. Musi umieć prasować 
i sprzątać w pokojach- Zgłoszenia między 10 a 12 ul. 
Łobzowska 1. 17, JII p. na prawo, front. 784

Hnndel wótScL
i pokcje do c.uiadaii zar&z do sp:/*;!ania. — Zgłoszenia 
pod „H&udel* jlo Admin. G< ńca Krak. 786

KTÓBY
a sam o,nych, poważnych, zam ożnych mężczyzn 
pragn ie p o .n ać  r ó w iy e ź  sunrotrii., e leganckt, 
przystojną kobietę z tow arzystw a cełen, u "rzy- 
jem r.e . ia życia?  P o  bliża..ein poznaniu mał­
żeństw o nie wykluczane. Zg łoszen ia  pod „ ł o ­
t r y ,  szczęścia* do Aam. Gońca Krak. 898

B itćsy  ('ućent
kopiłby tanio kartkę" studencką dat 16 ). Wiadomość 
uisemna do biura ,Lot* nl. Floryanska 25.

Jest do sprzedani*
Wyikolicjr górzystej, ohiik.sf. cyi kolejowej doni, obejmu­
jący 10 ulukacyj i sklep, Nbiyk? wedy sod owej i ogród 
Wiadomość ulica Sehastyana 28, oficyny I piętro, na 
prav,o. 773

Ho sprzedania
2 futra męskie b. eleganckie mało używane oraz nowa 
czapka baru ikuwa. — Wiadomo*!: Firma R. Ditmnr, 
Kłaków, Rynek główny 22.  720

„U n dcrw n od " V.
ulepszony, mało używany do sprzedania. H. Lassociusko 
Krasi ; ul. T opolowa 15.__________________________ 924

Tłumaczenia
7. języki polskiego na niemiecki i odwrotnie wykonywa
rodowity Polak z wykształceniem nicmieckiem. Wiad. 
w AdmiuL-acyi Gońca Krakowskiego.

nu tj diugtn
kaw. ross. mało używane 6'.<t K. palto miejskie 400 K. 
kurtka studencka ‘.50 K, wszystko w dobrym . tanie do 
sprzedaaja. Oglądać od 12—'i ul. Kremu:owska L  14. 
Z. Henisz. 781

Pena iPoilta,
lat 30, z kilkunastoletnia pr,ikiyi'1 poszukuje miejsce 
najchęłititj na wsi .w o:.y ...iu-lscirn l omi — ŁasLawc 
zgłouzenia u p. Szczana orskiej ul. Wolska I. 19. PenSy-
onat .Janina*. Małkowska. 7bl

Uboga st*rasz ia
żyjąca w os ta tn ie j  n dzy, mająca sparalfcowauą siostrę, 
błaga l i to ś c iw e  o s o b y  o’ wsparcie. L skawe datki upra­
sza się składać w Adm. ( io i i c a  Krakowskiego. x i —3

Młodg, Inteiiftwmay,
przystojny i ilobrze sytuowany mężczyzna, nawiąże ko- 
respod lercyę. celem wymiany myśli z młodą, urzystojną 
i dystyngowana Panią — Daje 1 loiej Kiakowianla łub
l.'vRvuanfeą. Mal/.fnsfwo nfe wykluczone Mieimommoweianką

'-■7nnia pod ,A. iV B.* do Adm inkstr Gońca Krak.

Gierwsza. koncesjonowana przsz c. k. Namiestnictwo

f ly źs tk  szkoła kroju i szycia
1ÓZ2FY ZABIELSKIEJ, nl. św. K.zyi-, L. 7.
■ ■twiera dnia 4-go listopada dla pań i panienek szvć 
i miejąeych l  micsięczny kuru najłztwiejsztgo kroju, dla 
nieumiejącycti zaś szyć, 3 miesięczny rurs kroju i szrcia 
głuszenia i wpisy ccdricmiie od godz. 9-tej rano do 

1J i od 3-lcj pi,» p.ilu lmu ciu 5 tej. 942

MA6AZYH KAPELUSZY OAMSWCN 
k J -  S D O i r O E L B ,

polaca kapelusze aksamitne, welourowe. gzapki futrzan» 
oraz reirry i inne przybwry. — W *biitym wyborze 
materyaly jedwabne i rksataity po przystępuych cenach.

M

PRAWDZIWY

PALATYNS i

n a j l e p s z a  polska farba do 
miifsfyi jest z  fabryki Jana 
Władysława S Z U L C A  i Sp.

938 !Żądajcie tylko

„P a la ty m Y  S ZU LC A

Zastępstwo na Galicyą

D R O E N E R  k r a k ó w

S I G r O R l J N
846wytępia zdumiewająco szybiro

m r  P L U S K W Y  -^ 3 5 9
Flaszka na próbę K 5'— , wielka flaszka K 18’— , 
wstrzykawka do tego K 4'—. Wszędzie Jo nabycia.

Główne miejsce wysyłki: 
Ap«tbtksziirllHOFFNUNGS“ ln Pecs Nr 53. (Uagars)
Do oddania wystarczy sprzedaż dla poszczególnych 
miast — Głowna sprzedaj w Krakowie; Heim 
i spoika Rynek gt. 38 tpt. F. uralcwski, Jan Link 
Sławkowska i, Dróg Aruold Reifer, u!, Grod/A^ 
Ajd. Ludwik Rosenberg Krakowska 29, Sporu i su 

Roman Drobner.

.i, -6' -Ą

. V BW . V  « "  »■  i W . V ^ !

91m w r m
606Z OGh. POR 

K R A K Ó W , Floryańsk* 28 

L W Ó W ,  S y k s t u s k a  2.
poaiada na składzis w wielkim wyborze

k o m p l e t n e  amerykańskie

URZĄDZENIA BIUROWE 
i GABINETÓW MĘSKICH,

stylowe

GARNITURY KLUBOWE:
skórzane, pluszowe, gobelinowe, 
sukienne; kompletne stylowe

SYPIALNIE i JADALNIE;
większa ilość łużek wraz z mate­

racami i szafkami nocnemi, na­
dających się do urządzenia pen- 

syunutów, hotelów, burS etc.

■  m j

Csłsak*w ic Ozisle i y c i o n j t

C r a k o w s k i e j j o  T o a r a p j t y i W j  

-K9jftmnych u b e z p i e c i s *
opłacający premie asekuracyjne za pośrednictwemSpńjD 
'iredytuwtj. którzy dotychczas nie otrzymali dywł*®** 
d ubezpieczenia La ijicie za rok 19lt, zeci-cą ct‘T  

jc.zesłania dywidendy podać kartą korespondencyjny*" 
dokładne adresy, i o ile nurżec- ci liczby ) olic c P * "  
kredytowej czt. Twa. wzwj. ubezpieczeń w Krako^J; 
ui. Basztowa L. 9. 90

w K P K a s a s
P9MP9 m iM w  roiiraju- S T BM1 E  
esae i kopane, d os fa rcz i. M ] e  i it p ^

Inz. JÓZEF BCHROLij
FILIA- KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8 . -

sytuacyl na miejscu i kosztorysy darmo.

# • • » • • • * * # « ? • * • » +

,W a- w  «  a
■ 0  a

łPiece i knoŁinie kaflowe,;
* p l | t h i  b a a l e  i  k o l o r o w e ;

879 t$ dostarcza i wykonuje.

*  Cenniki na żądanie wysyła F-bryka

| Stanisław Mitera, Stary Sącz* |

kafl1 ♦ 
♦

;¥ X !

K a f l a r n i e ! !
zawiadamiam, 909 

i i  n a a s z e d ł  t r a n s p o r t

„GLEJTY”
ołowianej.

Oferty aa iądaala wysyła firaia

F p.  Le n e rt, Kf,>łw' 8»»k»**kJL!

D t i e c j o o e e t ł
y jO fO ̂F f ł M M f Y T F T O n F i n  r~lT~I! T/1 F"!

Kilkadziesiąt nowych luh 
uiywanych

m aszyn do pisania
Altró in y ch  sy&femów 

p a l i i *  Jadyna fi.m j w lym rod**)"

R u d o l f a  N O W A K A
K raków , Grodzka 4 4 . Te l. 3&4I. 
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T W A R Z !
i mMocluią ple:* lo.Uja ‘ftATOSCl prrea
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• i ii osci _.x .,r t taa w a o . . j ,. .,d i
ay wąlroUaao mik»jł J' __
\.ysytam lt_,x(lemu teTeceptę S*P . I 
dlrL* po „oTn,.Ui o..rk. *wrot«J I

Pros>4 P‘mi do
L. Oecktr, W..ś»< S6, Feob 19, 

Oddz 52
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